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Ponura tajemnica weszła w stadjutn nowych przypuszczeń i hipotez.
nie jeden list, a więcej...

Warszawa, lti-9. (Tel. wł.) Zainteresowanie 
tajemniczego znikn ęcia gen. Za.gór- 

doszło niemal do kulminacyjnego pun 
./'Męczeństwo oczekuje oficjalnego ko- 

Sói> aatlu’ Wnioski wyciągane przez poszczę 
w l- d^-icnn ki, jak i osoby na podstawie 
:>v; .-lle. dwuch, ale jak sic okazuje, większej 
i.o lJ*tów  gen. Zagórskiego, powodują je­
ry , zdenrwowanie. Wielce akte-

światło rzuca ua warto-?- .„stów 
‘ ^górskiego wywiad „ABC44 z ppuł- 

)U ejn żandanmerji, Piątkowskim. Roz-
* była. następującej treści: 

d^. ^anóe pułkowniku, ile jest prawdy w 
Po. uniach , niektórych dzisiejszych pism 

0 drugim liście gen. Wł. Zagór-

Ki? gen. Zagórskiego, o który Pano- 
jWacie — powiada pan pułkownik — 

ani pierwszy, ani ostatni../4
można wnosić, że gen. W. Za- 

1 oddawna z Panami koresponduje?
d|a nHm... — słyszymy — list ten nie był 
k. ani niespodzianką, ani sensacją wca- 
ji^*  kreślą on pewtDe momenty, wykazane 
re przez dochodzenie, momenty, któ
x;. y^hrżą jako motyw do prowadzeń a dal- 

0 dochodzenia../4

WNIOSKI.
ka< „.^"iadezeń pułk. Piątkowskiego wyni-

Po Prz^konaniu władz:
.r‘‘erWsie: autentyczność listu gen. Za- 

6t'vierri^° zos^a^a przez władze ostatecznie
liki

ten, . Tug’ e: wiadomość „Głosu Prawdy44 o 
gen’ 7 "ładze śledcze znają miejsce pobytu 

^górskiego, jest prawdziwa.
St'V|erdzenie AUTENTYCZNOŚCI

ty, LISTÓW.
% 1^"“. 16-9. (Te!, wl.) Okazuje się, że 
tyzy !_, ^en- Zagórskiego, oddane do eksper 
tyczIlpVu Kwiecińskiemu, są auten-
Cftrskie bst przyszedł do kasyna ofi-
łytnię, n» lotnisku i zawierał 58 złotych 
'^Onic ^Płaty długu. List zawiera jedynie 
n*k  w?n° zdanie, treść jego trzymają jed- 

radze śledcze w tajemnicy.
() ekspertyza listów.

Jajkach ekspertyzy fetów, kwocie 
W drugim liście i opinj; ..kół lot- 

P^Ze „Kurjer Poranny4’ naginając 
\v< -do t€zy”* uoieraki-

2llPełnie'Sr^d 6^er "^Hsow-yeh kursuje jako 
^dowa Pewua •wiadomość, że ekspertyza 

Qad chemiczna, jak i kaligraficzna 
0 który ^anyc^ Przez g. Zagórskiego lfetów, 
'v^PadłaC ^^rnj jwż wzmiankowaliśmy. 
■° **t,  2(POnad wszelką wątpliwość dodatnio 
S^‘^o\J' .°^>a autentyczne i pisane

Tak^ 'Lyn<>yęczn:e przez gen. Zagórskiego.
P° okaZini u Jcj

"e z rekiJerdZ^a P0ebodzcnie ich niewątpli- 
^ty (?) _.,=ei1' o Orskiego. Listy są świeżej

W koła?0-6 d° kasJ’na oficerów lotniczych 
Z ^czyu -. . to^czy<5h uderza w oczy fakt, 

rT* e nadesłano przez gen. Zagór- 
°*żą Cę_ Mach kwoty przypadała, na ruty

rat nb. — i nie są pokry-
?ły«h. n*  mi€6ię-cy poprzednich — żale- 

tedY hipoteza, te listy «tj prea- 
ihnee u em’ a dopero teraz przez ko- 

wiedzy Zagórskiego wysłane. 
aikWOta 58 rf* w dn^U liiicie 

, • d’a b*  °dpowiada rzeczywiście należno- 
>0^ol,ojk!ach 2aP<WB0®’<>wej dla wdów i sierot 

\ J ^,tedy ezlowick . wiedzący — 
nale2y’

a',h’Unh2;Wa'n'1C gen* ZaSóre'kiego w skła 
^jzlwe * ^ym ua Westerplatte jest nie- 

1 rozbawione wszelkiej, logiki. 

Zarzut ten odpadł bezw zględnie. Koperty obu 
listów noszą stempel poczty gdańskiej.

Z tego wynika niezbicie, że gen. Zagórski 
żyje i że ws-zelkio w tym kierunku rozpu­
szczane wiadomości są jawnie tendencyjne i 
kłamliwe.

Okoliczność, że fety wysłano z Gdańska., 
nie może jednak dowodzić bezwzględnie, że 
generał Zagorsk przebywa w Gdańsku. Li- 

' s-ty mógł mu tam nadać jaki przyjaciel, dla 
| odwrócenia uwag', od miejsca rzeczywistego 

pobytu gen. Zagórskiego.
Władze śledcze prowadzą intensywne do­

chodzenie w dalszym ciągu, trzymając dal­
sze szczegóły w tajem. .icy.

Spodziewać się należy, że najbliższe dni 
przyniosą coś konkretnego.

Na wnioski wypowiedziane przez „Kurjer 
Poraii ny, można odpowiedzieć kontr wnioska­
mi, które w tej zagmatwanej historji wyda­
ją się o wiele prawdopodobniejsze.

Listy, których autentyczność eksperci 
stwierdzili, niekoniecznie muszą pochodzić z 
wolnej i bezpośredniej ręki gen. Zagórckc- 
go. Listy są pisane bez daty, skąd więc „Ku­
rjer Poranny44 wysnuwa wniosek o świeżej 
dacie. Ze kwotę nieokrąglą 58 zl. wysyłał 
człowiek, który wiedział ile trzeba wysłać,

Władze nie wiedzą
o miejscu pobytu generała Zagórskiego.

CZOŁOWE DZIENNIKI SANACYJNE POCIĄGNIĘTE ZOSTANĄ DO ODPOWIEDZIAŁ 
NOŚCI SĄDOWEJ ZA ROZSIEWANIE FAŁSZYWYCH POGŁOSEK.

dziwę. Za rozsiewanie fałszywych pogłosek 
pociągnięta zostanie do odpowiedzialności są 
dowej.

— Czy pan major wyda komunikat...
— Żadnego komunikatu wydawać nie bę­

dę. Do mn:e to nie należy.
Charakterystyczne to oświadczenie rzuca 

właściwe światło na metody pism sanacyj­
nych. P. Stpiczyński nie będzie miął chyba 
pretensji do władz, jeżeli w myśl tego co pi­
sał o „Żelaznem prawie44 (podajemy to na in- 
nem miejscu) pociągnięty zostanie do odpo­
wiedzialności sądowej za rozsiewane fałszy­
wych pogłosek. Przyp. red.)

jest

Warszawa, 16-9. (Tel. wł.) W sprawie gen. 
Zagórskiego udzielił dzisiaj sensacyjnego wy 
wiadu jednemu z dziennikarzy sędzia 
czy, major Mazurkiewicz. W rozmowie 
wiązał się następujący djalog:

— Czy władzom śledczym wiadome 
miejsce pobytu gen. Zagórskiego?

— Gdyby wdedziały, to nie czyniłyby po­
szukiwań za gen. Zagórskim — brzmiała od­
powiedź.

— A przecież prasa, stojąca blisko Rządu, 
jak „Głos Prawdy44, „Epoka44 itd., podawały 
wiadomość, że władzom śledczym znane jest 
miejsce pobytu gen. Zagórskiego.

— Prasa ta podawała wiadomości-napraw-

śied- 
wy-

Próba naruszenia granic Polski 
może spowodować straszliwą wojnę europejską 

WIELKIE PRZEMÓWIENIE B. PREMJERA FRANCJI MILLERANDA.

Paryż, 16.9 (Tel. wł.) B. premjer Milleramd traktatem Wersalskim jest sprawą istotną 
rozpoczął kampanję kandydacką na sena- | tak dla Polski jak i dla Francji, a chęć na*  
tora wielkiem przemówieniem.

Omawiając sprawę paktu w Locarno stwier 
dził, że pakt ten nie zabezpiecza pokoju ani 
na Zachodzę, ani Wschodzie Europy. Ra­
czej ułatwił on Niemcom szturm na Francję.

Integralność gramie Polski cjkreślomych
t
*

DZIŚ W SOBOTĘ, ^^"^wPSXae°-gldz-
WARCIEO T

I. Ogólnokrajowej 
Wystawy 

fiosDOiiarczfl-S[iożvwczBi. 

można się z tem twierdzeniem zgodzić. Co do 
tego, że fety nadawał celem „odwrócenia u- 
wagi od rzeczywistego mojsca pobytu gen. 
Zagórskiego44, jakiś przyjaciel, możnaiby z 
równem powodzeniem dowodzić, że czynił 
to jego nieprzyjaciel, w tym samym celu.

SKĄD WIE?

„Gazeta Wanszaweka Poranna44 pisząc o 
nadesłanym liście gen. Zagórskiego twierdzi­
ła, że fet mógł być napisany wcześniej i znaj 
dowal się prawdopodobnie w walizce, którą 
podjął z dworca wileńskiego jakiś tajemni­
czy człowiek.

Przeciwko ternu twierdzeniu kategorycz­
nie wystąpił „Kurjer Czerwony4’, który o- 
śwńadczył, że w walizce takiego papieru li­
stowego nie było.

Skąd w!e „Kurjer Czerwony44, że takiego 
papieru listowego nie było? Dowodziłoby to, 
że „Kurjerowi Czerwonemu44 wiadomo o tem 
że walizka ta nic znajduje eię w posiadaniu 
gen. Zagórskiego.

WRZASKI PRASY SANACYJNEJ.
Cała prasa sensacyji.o-czerwona, po re­

welacjach ^JRzeczpos-politej44 podniosła krzyk 

ruszenia granic Polski, byłaby tem samem 
co próba odebrania Francji Alzacji i Lota- 
ryn-gji.

Wyciągnięcie łapy niem eckiej po kory­
tarz pomorski spowodowałoby pożogę wojen 
ną w całej Europie,

I

W KATOWICACH, 
na terenach 

parku Kościuszki. 

starając się dowieść wezełkiemi moźliwem: 
sposobami, że gen. Zagórski uciekł, starając 
s:ę przytem wszystkie pisana zajmujące jnny 
punkt widzenia zastraszyć i steroiryasować, 
domagając się konfiskat pism narodowych 
itd. „Rzeczpospolita44 pjsze o tej wrzawie:

— Nasze onegdajsze rewlacje odegrały 
rolę kija wetkniętego w mrowisko. Konster­
nacja tak silna, że można ją przyrównać do 
rażenia prądem elektrycznym, przejawiła się 
po momencie oprzytomnienia w huraganie 
prasowych oszczerstw, insynuacyj i gróźb.

Mniejsza o to. Stwierdzamy tylko, że 
wbrew wszystkim gromkim notatkom dzien- 
nikairtk-im, nie zostaliśmy do chwili obecnej 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej z 
tego powodu.

W zakończeniu uważamy za obowiązek 
uprzedzić op.nję publiczną, iż wobec faktu, 
że sprawa gen. Zagórskiego nabrzmiała aż 
do ostatecznej granicy wytrzymałości, wszel­
kie próby dalszego stawiania społeczeństwa 
wobec niespodzianek nie są wykluczone.

A p. Stpiczyński, którego niepoczytalna 
eluikubracja niemało przyczynia isę do tego 
zamęt/u, którego jesteśmy świadkami, siadł 
na wielkiego konia i... dojechał na -oim do 
Genewy. Rewelacje j^Rzecapospolitej” m:ały 
zaszkodzić sprawie polskiej w Genewie. To 
6ię nazywa sofistyka. Pisze więc znany ż 
oszczerstw i zjadliwych napaści Stpiczyńskl:

— Dosyć. Publicystyka nic tu już nie ma 
do powiedzenia więcej. Mówić mniszą cl, któ­
rzy dźwigają odpowiedzialność za państwo. 
Albowiem nic nie pomoże tu bicz słowa. 
Wrzód trzeba wypalić rozpalonem żelazem 
prawa, stojącego na straży Rzeczypospolitej.

Odezwał się wyraziciel „prawa44 i „spra­
wiedliwości44. Wygląda to tak, jakby nało­
gowy i zdecydowany alkoholik wygłaszał 
przemówienie w obronie prohibicji.

GDZIE JEST GEN. ZAGÓRSKI?

"Wbrew oświadczeniom dzienników sanacyj­
nych, twierdzących, że g. Zagórski uciekł i, 
że władze śledcze wiedzą, o jego miejscu po­
bytu. faktycznie nic niewiadomo. W związku 
z tem „Robotnik pisoe:

— Wczorajszy „Kurjer Poranny44 donosi, 
iż szczegóły ujawnione ostatnio przez prasę 
wstrzymają*  wydanie komunikatu Rządu. 
Sprawa weszła bowiem w stadjum nowych 
przypuszczeń i hipotez, które będą musiały 
być stwierdzone (!?) Jak wiadomo, komuni­
kat był zapowiedziany na wczoraj wieczór.

Wyglądy to wręcz dziw.aje. „Głos Praw­
dy44 donosi, iż „władze śledcze są już w po­
siadaniu wiadomości o prawdziwem miejscu 
pobytu zbiegłego generała44.

A tu „Kurjer Poranny44 twierd-zi, iż muszą 
być stwierdzone nowe pogłoski.

Albo więc władze wiedzą o miejscu po­
bytu i wtedy niema potrzeby wstrzymywać 
komunikatu dla tej czy owej pogłoski — 
albo ni o wiedzą nic, a w takim razie skąd 
się biorą zapewnienia prasy rządowej, jakoby 
władze wiedziały, gdzie jest Zagórski i ta 
pewność, że Zagórski uciekł?

Tajemnica-, tajemnica, tajemnica... O losach 
gen. Zagórskiego wiemy tyle obecnie, ile 40 
dni temu. Pogłoska o tem, aby gen. Zagór­
ski znajdował s.ę w Paryżu, jest taką samą 
kaczką, jak inne. Gdyby się tam znajdował 
lub były ślady, że tam jest, władize polskie 
uapewnoby się porozumiały z władzami fraa 
cuskiemi. A tymczasem, jak donosi ..War­
szawianka44:

— Równ.eż i wczoraj nikt nie zwraca! 
się do M:.i >teistwa spraw zagranicznych z 
żądaniem interwencji u władz francuskich czy 
innych w sprawie aresztowania gen. Zagór­
skiego. który, wedle bardzo skwapliwie prze 
puszczanych wiadomości, ma przebywać^ 
Paryżu.
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Jajko Kolumba-Sokala.
P. Clement Vautel, znakomity pisarz żar­

tobliwy. pisze dnia 12 bm. w Le Joumal.
Od czasu, gdy ludzie istnieją i biją się, 

szukano sposobów zapobieżena wojnom. 
I oto. nagle, p. Sokal, delegat polski do 
Ligi Narodów, znalazł sposób.

Aby wprowadzić królestwo pokoju 
wiecznego i powszechnego, rzekł p. Sokal 
towarzyszom swym w Genewie, wystarczy 
zadekretować uroczyście co następuje: 1) 
Wszelka .\ojna podjęta dla załatwienia za 
■targów międzynarodowych jest i pozostaje 
zakazana, 2) Wszelkie spory międzynaro­
dowe winny być załatwiane sposobami po­
kojowymi...

Niechaj tylko te zasady będą uchwalo­
ne uroczyśc:e, a p. Sokal obiecuje nam. 
że nigdy już nie będzie wojny. Morowy 
chłop ten Sokal! Jest to. widocznie typ -w 
rodzaju Krzysztofa Kolumba: gdy cały 
świat łamie sobie głowy, aby rozwiązać za- 
gadn:enie pokoju, on bierze jaje, tłucze je 
den koniec, a ulatuje z niego bała gołę­
bica, która natychmiast rozwija skrzydła 
i leci. Nic prostszego n:e znajdziecie, ale 
jednak i to wymagało wvs:łku myślowego...

Ale, prawdę mówiąc, dlaczegoby nie... 
zlokalizować (sokaliser) wszystlk ch pa­
skudztw, które wyszły z puszki Pandory 
na zgubę rodzaju ludzkiego, a których 
on nigdy nie mógł usunąć.
Możnaby zadekretować uroczyście, że nę­
dza. niesprawiedliwość, nienawiść, wypad­
ki, samochodowe, morderstwa z miłości, 
choroba, deszcz w czasie letnim, są zaka­
zane. a w dżungli należałoby porozwie­
szać taki oto regulamin w duchu regulami­
nu p. Sokala:

1) Wszelka wojna, podjęta przez tygry­
sy przeciw ga żelom i innym zwierzętom 
spokojnym, est i pozostaje zakazana.

2) Wszelkie sprawy tego rodzaju winny 
być załatwione sposobami pokojowem-.

P. Sokal jest dobry chłop a jego regu­
lamin ma swoje dobre strony. Ale i ten 
regulamin byłby może lepszy, gdyby żan­
darmi. porządnie uzbrojeni i -w Fczbie do- 
statecznej mieli obowiązek zapewnienia 
mu “poszanowani. Biedne to prawo, które 
nie ma siły za sobą!

T. Clement Va-ute<l, jeżeli zna stosunki w Pol 
s _*e. mógłby z satysfakcją dodać jeszcze: 
biedne to prawo, które ma siłę... obok siebie!.

W adnmości ze sto?icv.
POŻAR W BELWEDERZE.

Warszawa, 16.9 (Tel. wł.) W dniu dzis ej- 
«zym w pokoju marszałka Piłsudskiego w 
Bi wederze wybuchł pożar. Przybyła, straż 
pożarna ogień ugasiła. Ogień strawił część 
posadzki, n:e czyniąc większych szkód.

Pożar wywołał eden z robotników, przy 
dokonywaniu przeróbki centralnego ogrze­
wania w Belwederze.

ARTYŚCI CZESCY W „ZACHĘCIE44. 
W dniu 24 b. m. zostanie otwarta w „Za- 
checie“ reprezentacja wystawy satuki czes­
ko.- lewackiej pod wysokim protektoratem 
p. Prezydenta Mościckiego.

DELEGACJA BYDGOSZCZY W WAR­
SZAWIE. Onegdaj przybyła do Warszawy 
delegacja m. Bydgoszczy, pod przewodn c- 
twem wiceprezydenta dr. Chmłelarskiego. w 
sprawie przyłączenia do Pomorza m. Bydgosz 
czy i powiatów: Bydgoskiego,-Szubińsk ego 
i Wyszyńskiego. W tejże sprawie delegacja 
w ęczyła specjalny memorjat p. wicepremie­
rowi Bartlów'. Wczoraj delegacja była przy­
jęta przez p. ministra przemysłu i handlu w 
sprawie zawieszenia decyzji komisj1 co do 
skasowania budgoskiej izby przemysłowo- 
handlowej.

OBRADY BAPTYSTÓW. W dniu wczoraj 
szym rozpoczęły sę w Warszawie obrady 
baptystów po’skich. na których czele stoi 
kaznodzieja M:kra z Ostrzeszowa w Wielko- 
polsce. W zjeździć biorą udział delegaci 40 
zborów.

P. SMOSARSKA I POLICJANT. Sąd po­
koju w Warszawę rozpatrywał sprawę prze­
ciw artysce filmowej p. Smolarskiej, oskar­
żone, o obrazę policjanta. P. Smosarska u- 
cząc się jazdy samochodowej została zatrzy­
mana przez przodownika, ponieważ nie po­
siadała zaśw adczenia jazdy. Zapytana o na­
zwisko odpowiedziała: „Powinien mnie pan 
znać" _  i dodała: „Zapamiętam sobie pa­
na twarz1. Słowa te i ton głosu obraziły
czułego na punkcie honoru urzędnika. Sąd

udroczyi.

Zjazd konserwatystów w Dzikowie.
EKSPOSE PODPUŁKOWNIKA SŁAWKA...

Warszawa, 16.9 (Tel. wł.) Nadeszły tutaj 
pikantne wiadomości o zjeździ© zachowaw­
ców w Dzikowie, w którym wzięło udz ał 30 
osób, a między innemi senator Szołdrzyński, 
Zdzisław LubonróSk, W. Roztworoiwski, Ja­
nusz Radziwiłł, Eustachy Sapieha, przedsta­
wiciel przemysłu łódzkiego Ga jer, Stanisław 
Badem, b. poseł w Bukareszcie WŁelowiejski

ZBADA KOSZTY

Warszawa, 16-9. (Tel. wł.) W dniu 19 bm. 
wyjeżdża do zagłębi węglowych specjalna 
komisja dla zbuu. nia .k..utów wydobycia wę 
gla.

Komisja składa s:ę z przedstawicieli Mini­
sterstwa przemysłu i handlu, komunikacji i

Polityka nad Lemanem.
NOWI CZŁONKOWIE NIESTALI RADY LIGI. — REZOLUCJA BONCOURA. — ZA­

TARG RUMUŃSKO-WĘGIERSKI.

Genewa, 16-9. — Na wcozrajszcj popoliu- 
diih.owej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów 
odbyło się głosowanie na trzech niestałych 
członków. Wybrani zostali: Kuba (40 gło­
sów), Finlandja (33 głosy), Kanada (26 gło­
sów). %

Genewa, 16-9. (PAT.) Francuski delegat 
Paul Boncour przedstawił na odlbyteiu dziś 
przed południem posiedzeniu kom sji rozbro- i 
jeniowej zgłoszony Lidze Narodów projekt 
rewolucji, który został przyjęty z żywem za­
interesowaniem. Rezolucja p&ńśtwoni,
będącym członkami Ligi NartJdÓń^ zawiera­
nie układów rozjemczych, orń7? zwrócenie s.ę 
do komisji przygotowawczej 'IćóMerencji roz­
brojeniowej z prośbą, aby jednocześnie z pro i 
jektem w sprawie doprowadzania do między- | 
narodowych układów dla ograńiczena zbro- I 
jeń, podała również środki, któreby zapew- i

Węgiel polski na rynku szwedzkim.
WYWIAD Z POSŁEM RZECZYPOSPOLITEJ W SZWECJI.

Ajencja Wchodaia donooi; W drodze po- j 
wrotnej z Targów Wschodnich we Lwowie ’ 
przybył d*o Katowic minister. pełnomocny 
Rzeczypospolitej w Szwecji p.r’Avfrcd Wy­
socki i był podejmowany śń afisniem praez 
Związek górniczo-hutniczy, W* któfenn wzięli 
udział przedstawiciele władz i (Jrzemysłu gór 
nośląskiego i Zagłębia Dąbrowskiego. W cią- ’ 
gu dnia p. minister odbył ■szereg ważnych | 
konfenencyj. dotyczących eksportu polskie­
go węgla do Szwecji oraz zwiększenia do- ! 
tychczasowej cyfry wywozowej przez wyeJL ! 
minowanie istniejących jeszcze trudności tech 
nicznych. W wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi A. W. zaznaczył p. min ster, żc 
węziel polski, przed czterema laty jeszcze 
zupełnie nieznany na rynku szwedzkim, zdo­
był sobie już niejako prawo obywatelstwa, 
gdyż cyfra tonażu wynosi 1.700.000 rocznie. I 
Importerzy szwedzcy są stanowczo zdecydo­
wani sprowadzać nadal węgiel polski, zwła­
szcza w usunięciu istniejących dotychczas 
trudność, transportowych, i• wprowadzeniu 
zniżek taryfowych oraz po zwiększeniu spraw 
ności przeładunkowej naszych portów w | 
Gdańsku i Gdyni. Na zapytanie przedstawi­
ciela A. W., jaka jest opinja szwedzkich kół 
co do etyki handlowej dostawców węgla poi 
s kiego w związku z poprzedmiemi skargami,

Z giełdy warszawskie’.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 16 września 1927 r.

Bank Polski 137.25—137.00, Bank Spó­
łek Zarobkowych 84.50. Siła i Światło 110.00 
Częstocicc 3.00, Cukier 4.85—1.90, Wysoka 
128.00. Węgel 93.75—94.25, Nobel 48.00, 
Cegielski 39.00, Liliwp 29.00—29.75, Modrzc- 
jów 8.70—8.80—8.75. Norblin 195.00. Paro­
wozy 57.00—55.50, Pocjsk 1.85—1.90. Rudz­
ki 57.00, Starachowice 63.50—64.35. Zawiej 
cie 34.25, Żyrardów 17.25—17.60, Borkow­
ski 3.30—3.35.

WALUTY I DEWIZY.

Dolar 8.91, Nowy ^Jork 8.93, Londyn 43.50 
i pół, Paryż 35.08. Wiedeń 126.06, Włochy 
48.73 i pół. Sz-wajcarja 172.52.

Tendencja dla akcyj początkowo słaba, 
pod koniec mocniejsza, a dla walut: Londyn < 
i Paryż mocniejsza, resztą utrzymana.

i t. p.
W drugim dniu zjazdu przybył do Dzikowa 

z Warszawy oficer do specjalnych zleceń 
przy generalnym inspektoracie armji ppułk. 
Sławek w towarzystwie jednego z adjutan- 
tów marszałka Piłsudskiego.

Ppułkownik Sławek wygłosił na zjeździe 
ekspose o sytuacji politycznej.

WĘGLA.

prezydjum Rady ministrów
Przedstawiciele ci przeprowadzą badania 

w 3 kopalniach na Śląsku i w jednej na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego.

Prace te stoją w związku z zamierzoną 
podwyżką cen węgla. z 

' niły wszystkim narodom bezpieczeństwo.
Genewa, 16-9. (PAT.) Powołany przez Ra­

dę Ligi Narodów dla zajęcia się sprawą za­
targu rumuńsko-węg erskiego komitet praw­
niczy powziął uchwałę, w myśl której Ru­
mun ja ma być uproszona do ponownego wy­
słania swych przedstawicieli do mieszanego 
węgierko-rumuńskiego trybunału rozjemcze­
go z tom jednak, że wspomniany trybunał 
będzie mai prawo interwenjowania tylko 
wtedy, gdy optanci węgierscy tfraktowani 
będą przez rumuńskie ustawodawstwo rolne 
w sposób odmienny od pozostałej ludności 
rumuskiej.

Genewa, 16-9. (PAT.) Briand odjechał ctaiś 
o godz. 11.50 do Paryża.

Warszawa, 16-9. (Teł. wł.) Dowiadujemy 
się, że mnister Zaileeki nie wyjeżdża do Ge­
newy.

odpowiedział p. minister, że początkowe nie­
domagania, zresztą tylko częściowo uzasad­
nione, zostały usunięte i obecnie stan zaufa­
nia jest zadawalający. Ciągłość stosunków 
handlowych polslko-szwedzikch zależy w du­
żej m:CTze od zastosowania się do wymagań 
importerów szwedzkich, którzy kładą szcze­
gólny nae sk na punktualność i lojalność do­
stawców. Pocieszającym objawem wzajem­
nych stosunków są liczne zamówienia na 
szwedzkie maszyny rolnicze i aparaty telefo 
nicznc, a zwłaszcza na rudę, której cyfra 
eksportowa do Polski powiększa się stale, a 
w n edailekiej przyszłości zapewne wzrośnie 
z chwilą ukończenia budowy portu w Gdyni. 
P. minister podkreślił, że horoskopy na przy 
szłość na ryniku szwedzkim dła Polski są po­
myślne.

Dzień polityczny.
* KONWENT SENJORÓW.

' Warszawa, 16.9 (Tel. wł.) Dziś o godzin ę 
12-ej w -jołudnie odbyło się u marezałka 
Trnipozyfekiego posiedzenie konwentu -enio 
rów Senatu. P. marszałek przedstawił leż­
nie zebranym senatorom wypadki polityczne 
z dni ostatnich łącznie z wizytą u p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej i z wizytą u p. wi- 
ceprcmjera Bartla.

P. marszałek Trąmpczyński oczeku'e ju­
tro odpowiedzi na zapytanie dotyczące sto­
sunku Rządu do Senatu oraz zagadnie* po­
litycznych doby obecnej.

DEKLARACJA MARSZAŁKÓW.
Warszawa, 16.9 fTel. wł.) W dniu pierw­

szych pos'edzeń Sejmu i Senatu marszałiko- 
wie izb ustawodawczych 7.ło-żye mają oświad 
czenie w sprawie kolizji konstytucyjnej na 
tle terminu ogłoszeni sesji parlamentu.

POWRÓT PREMJERA.
Warszawa, 16.9 (Tel. wł.) Marszałek Pił­

sudski powraca do Warszawy w dniu 22 b.m.

ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 
W KATOWICACH.

Warszawa, 16.9 (Tel. wł.) W związku >. 
pobytem wojewody śląskiego, dr. Grażyń­
skiego, w stolicy utrzymują, że rozwiązanie 
Pady miejskiej w Katowicach nastąpi w 
krótkim czasie.

Z całej Polski.
O PRZYWRÓCENIE SZPITALA 

W WEJHEROWIE.
Generalna Dyrekcja służby zdrowia czy11* 

usilne etarania, aby dawno gmachy s-zpiraiO- 
w Wejherowie, zajęte obeen:e prrez ino* 
instytucje, jakto Urząd emigracyjny, InniJ’* 
tut fila, głuchoniemych i T-wo opieki 
dziećmi sybery.rkemi, przywrócić z pow<0' 
tem na cele szpitalnictwa i przekazać go <i'9 
chorych umysłowo. Zlikwidowanie przytul' 
ków dla dzieci syberyjskich nastąpi już l8 
listopada, również w niedługim czacie da 
usunąć głuchoniemych. Gorzej przedstawi9, 
się sprawa z Urzędem emgracyjnym, który 
w braku innego pomieszczenia nie chce się z 
zajmowanego lokalu inunąć. Mimo to. szpi' 
tal obliczony ogółem na 800 łóżek, zostań1-5 
w niedługim czasie uruchomiony — nara#e 
częściowo.
TAJEMNICA PORWANIA Z. STRYJEŃ- 

SKIEJ.
Afera wywiezienia znakomitej malarki P* 

Zofji Stry eńskiej do ©anatorjum dla nm.'" 
słpwo chorych zatacza coraz ©zereze kręg’* 
Lekarz gm nny w Zakojanem, dr. Gabr?' 
©zew©ki, który miał wystawić świadectwo* 
na którego podstawie wywieziono p. ZofK 
Stryjońską. jako umys.ową chorą do san**1.' 
torjinn oświadcza, że jedynie na zleceń^ 
swej władzy :ako lekarz gminny wydał op’I 
nję o stanie zdrowia p. Zofji Stryjefiskid 
i wraz z protokułam' władzy. Sam nigdy nif 
badał p. Stryjeńskiej, ani też nie wystawi^ 
żadnego świadectwa i wogóle w niczcm ni* 
przyczyn ł się do aprawy wywiezienia zn»' 
komitej arty.-ki. To, co uczynił, zrobił je-d?' 
nie na wyraźne polecenie wład-zy jako urzC 
dnik gminny. Charakterystyczny jest fakt- 
że w dz wnie tajemniczy sposób zginęły 1 
gminy nrotokuly d-otyczce p. Zofji Stryjek' 
ekiej. Przyjaciele i znajomi znakomitej m9' 
łatki z n’ec:erpliwośc’ą oczekują wyjaśni^*.. 
kto z gtńihy działał w sprawie wywiezień’9 
p. Zofji Stry.jcihkrej do sanatorjum dla 
myślowo chorych.

, SEKTA ROZPUSTNIKÓW.
W Kopaszynie, w pow. Wągrowsk:m. 

sz,towano Ottona Kurzwaga. założyciela 
kty „Pfingeten gemeinscliafŁ“, .„Kurjer 

jzna.ński‘- poda je następujące szczegóły: W’r* 
1890 sprowadził się do Kopaszyna, wsi licz’!' 
cej zaledwie 287 mieszkańców. Otto Kur*' 
weg. osicdłąjąc ©ię na 84 morgach, a w r’ 
1902 przystąpił do sekty pod nazwą „ChrV' 
stligegemcinschaft 4. Gdy w roku 1912 nU' 
stąp'l rozłam sekty, a część jej zwolenników 
•zaczęła nawoływać do ascezy, Kurzweg, 
komo dzięki objawieniu, jakie spłynęło 
w Zielone Świątki, wyzbył się nałogu p'ja^' 
©twa i założył nową sektę, zalecającą bog0*. 
bojnie życie i wzajemne wspieranie się czł0’1 
ków. W domu ino Litwy tej sekty interpret^ 
wano swoiśce Bilblję. Do sekty przyjmow9' 
no nawet inowierców ; należał do niej, 
dzy innem; jeden żyd. W sekcie panował.'; 
stosunk: niejako komunistyczne. Wpływ 
rozszerzył się wkrótce na szereg oko-lictDy^ 
wsi. Sektę charakteryzowało nieuznawan10 
małżeństwa, co sprzyjało rozszerzaniu 
rozpusty, pod przykrywką praktyk rcłigi' 
nych. Przeinaczając sens słów Pisma święt0* 
go o miłośc-i bliźniego, ustanowiono 
czystości", które odbywały się w ten sp°' 
©Ób, że poddającego się próbie zamykano U'9 
noc z wybraną przez Kurzwega dzewczy9^ 
i jeżeli oparł się pokusom cielesnym był 
tej chwili „uświęcony" i mógł pozostawi 
z ową diziewczyną w związku niejako małż<^ 
©kim. Wobec zwiększania się Fczby aniat-0* 
rów tego rodzaju prób, zwłaszcza u mężó^ 
rów tego rodzaju prób, oraz wzmagającego 
6ię n’ezadowolenia z takich prób, zwłaszcza 0 
mężów żon. zbyt przejętych odeałami Ku-rz^f 
ga. oraz krewnych dziewcząt, poddających 
próbom, doszło do bimtu przeciw Kurzweg0 
wi podczas zebrania w domu modlitwy. o>1' 
mo. że Kurzweg utrzymywał opornych 
ryzach przy pomocy otaczającego go stal0 
zastępu młodzieńców. Policja wdrożyła śfled1 
two, w którego wyniku aresztowała Kurz^c 
ga oraz zamknęła założone przez nieg0 
gn‘azdo rozpusty. <

Komu fortuna sprzyja?
PR EM JA LOTERJI KLASOWEJ.

Warazawa, 16.9 (Tel. wl.)W dn u dzi^i0!' 
szym nasrąpił ostatni dzień ciągnienia p911* 
etwowej loterji klasowej, przyczem wylo5^ 
wana została premja.

400.000 zł. — premja — 60.373.
10.000 zł. 49024.
5.000 zł. — 85726. i
2.000 zł. — 2448, 39018, 59337, 629S7

63678, 70791, 82641, 93312. 98247. -
1.000 zł. — 2754, 13930, 17448, 60073-
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Egoizm narodowy i pacyfizm.
Dyskusja o kościele, narodzie i państwie.

.numenze zamieścifliiś- 
1,1 y piemwsz^ *aęść mewy Ktounairua Daniotw- 
®kiego w Npraiwńe za^itmzeźeń podtóe&iio- 
^•h przez fe. aircyWi-kupa Rcippa. poi 
•dineseni rozprawy R. Dmowskiego p. t.: 
"KofecZół, naród i państwo". W dnugeij 
$‘:'-ęści swych uwag, które dizósóa; dinufcu- 
.^-lny. R, Dmowtiki, cdlpoiwiiiai Tając ke. J. 
'•rh.-.-jOiwi! T. .1.. omawia n-iezwyiklc iuite- 
^^ijąee zagadnień i-a co eto których pa- 
?Pjje nacigół mętne poijęcre wśród ogółu, 

egcńzim mr.iitowy, pacyfbzm. wojna 
<F*nz,yi>. Red.)

..Przeglądzie Po«vu-zecihnym". kra- 
niiesćęczniku k-ięży Jezuitów, re- 

•anu. ks. J. Urban T. J.. na-

reprezentujący 
czujn e 7-toi na 
nie znalazł w

2a’<
M. 

Jl) W 
k\ k,D1 

kk'-« &ał ; l*go ot 
tyj. 2 ?Ow°du mej rozprawki obszerny ar­
na,• !'• t. ..Ku uzdrowieniu poLskiego nacjo

‘*U1U- 
Wyk./ 7 • i

llly pssa-rz kator.ck 
'•b^° Womadzonie. które 

j^ad naezej wiary,
iy P itnie rzeczy, przeciw którym należało 

ze stanowiska katolickiego. N‘e 
p- że miałby tu i ówdz:ę zastrzeżenia 

jy *poscbu formułowania mej myśl . Gdy 
>HłSa»i. czy inny duchowny rzecz tę p - 

^.llap:sałiby w niejednym punkcie inaczej.
f.l> ?V2nam tu. żc w czacie. gdym 6wą. rzecz 
*^1' kadzono mii, żebym dał ;ą przed ogło- 

do przeczytania komuś z j ośró l 
duchownych. Ja tego nie uczyń’- 

n'5 chcąc k-ćędza obarczać odpowie- 
°^ią. nawet prze I jego wlarnem *u- 

V ,łl’ Za eposób myćjien a.
‘Q,h J stwierdzi uniżą, zmianę w mo-

G^^.dach. w porównaniu z tern, com pi 
Przypominam tu so’o'e z przed 

b pięciu lat bFnko artykuł w tym
^^^z^glądzie Powszechnym" o moich ..My 
••^..Nowoczesnego Polaka" i Bal lek ego 
'•tiy .‘^ie narodowym". w którym ówcze- 
U redaktor, ks. Pawefeki. ct.w.ierdz,ił. 
«*k™a tych pism nie jest chrześcjań-ką. 

t ^iek uznał, że jest to etyka wysoka.
wiele w moich poglądach i w po 

U ^osającytfh ,n^ zro^Jiilo s:ę
?lbię cr«ru. I może niejedno j«vzcze cię 

całe życie się uczę i dopóki umiem 
.nauczy ć, nie uważam się za star­

aj am to. wadę, że wszyslłko muszę prze­
my twojemu, ale mam tę zaletę. że.
hj.j ^itmdzę, iż dotychczasowy mój pogląd 
J r,.Pir.łt&ł'JSzn.v’ 'zmieniam go bez wahania, 
■t Xa°h bii ezanowny autor a-rtykuihi wierzy. 
& *Zb gotów ‘jestem narzczcrzej do (e- 

7 Wyznać.
' prham mi chcę pomówić o egoizmie 

w-rjy by on ram na ten punkt gló-
% kładzc, a nadto wyciąga .z tego,

przed miocie powiedział, rwoje

?U udania, że bezwzględny egoizm na 
'^i, ? R<K,7-i się z zasadami naszej re-
^et. ^ćbeni narodów katolickich, że na- 

’ nigdy •* *? n-e g°$,zH z- 
a-i U1(>;iCk przyjaciół, wychowanemi 

‘cyżmie instynktami. W naszej po-1- 
tkwi ż.yraliwość dla innych 

^wet dla tych, które nam krzyw 
nit życzymy im powodzenia, by

^żym kosztem. Brzydzę się też ealytn 
L *r<,dliAw- których narody nżytvają
^*3lbstw a rtadew^zyktfco wstrętne mi .jest 
<1,yriaZ?r ;ak się panosząc:' w polityce mię 

Te moje poęląily i skkmnośei 
zawsze czynem, i dlatego tak 

,>'<‘iei „n'! żaraucjmo' 'zbytnia otwartość w 
. -M* 7‘tyCe-

^Nież się brzydzę niedołęstwem, 
So brakiem szacunku dla t-ame-
^0|t>ra _e' " raźcie brakiem pr-zy-wiązania do 
krzyiu^var<^Ow<-‘^0; które pozwala znosić 
'Nię ofri>ilar<>^0we 1*** walki. Nadewszystko 
^Vch *’ ^dy ludzie, którzy od osobi- 

gd-vZJ W<1 ZaWcięcie się bronią, zwłasz- 
zi o krzywdy materialne dla 

lu<ł7-kich fabrykują jakąś nćby 
ak- ®*ykę, t.iakazując nie jednost-

^ych. a'ro^°,*,i poświęcać swe dotbro dla

Wohio^ 1^‘^'to. .w wak-e o dobro .narodu. 
ręj-Z?Poni'u*ć. że fię j^t człowiekiem 

j u * .na,wd cywUiziac-jć. chrześcja- 
.>u w tj.- plikiem: w o^ob>tem poetępowa- 

’fOtln'*1'lC ^TZ€ba być zawrze ucztówym. 
h'^a Pou° zal‘omina-ćs żc należymy do Koś 
(’a Npęą *z^chnego, który dąży do zbliże- 
In-^ wt • j?ar°^'ani;- do zrobienia łae-za- 

ich* °W re*#>ych siłą żywą, regu- 
lC- lrz*ha ^^'^^^a-nie wzajemne. Tylko 

^charieznie utożsamiać narodu 
lo, mojem ztda-n:em, jert błąd, 

którego myślący katolik popełniać nie po­
winien.

Kk?. Unban rzucił słowo, do którego, przy­
zna ję się. mam odrazę, mianowicie: pacy­
fizm.

Byiby szaleńcem łu-b zbrodniarzem czło­
wiek, któryby szukał wojny, starał się ją 
wywołać, zwłaszcza dziś, k-iedy .wojna dzięki 
wynailazkom technicznym i całemu szerego­
wi innych przyczyn, stała się taik wielką 
klęską, nietylko dła zwyciężonych, ale nawet 
i dła zwycięzców. Ale byłby równileż szaleń 
ceni lub zbrodniarzem ten, któryby starał się 
zabić w sw-ohn narodzie zdolność do prowa­
dzenia wojny.

Zdaniem mojem. dzisiejsza propaganda ha­
seł- pacyfistycznych oraz dzisiejsze nstylu- 
cje i pakty, strzegące pokoju, mają bardzo 
praemijającc znacizenće. Prze Jews zyst k'ein 
diatego. że ta robota je«t nieszczera, że ci. 
co najgłośniej te hasła szerzą, i w zamiarach 
swoich, ł w p os tępo--a amin n:e wyrzeka'.-!, eię 
życia krzywdą innych narodów, przedow^zy 
stkiem ich wyzyskiwaniem geapedsrezem. To 
też okres na. głośniejazej propagandy pacyF.

Pionierzy komunizmu.
KOMUNISTYCZNO . SOCJALISTYCZNA METODA UŻYWANIA DZIECI DO AKCJI 

WYWROTOWEJ.
N:c wiem, czy szersza ymibTicznctść ptó-lka 

zwróciła uwagę .na komuifkaty -partyjne, za­
mieszczane w prasie, będącej wyrazicielem 
urzędowych sprawozdań P. P. S. Wśród in­
nych od czasu do cuasu w rubryce p. t. ..Mło­
dzież" czytamy sprawozdania: ..Czerwone 
Harcerstwo". Komuirkaty powyższe tembar- 
dzej stają- się ciekawemi. iż każdy socja­
lizm w dzisiejszych warunkach jest ixwhfxl- 
ną. od bołszewizmu (komunizmu oficjalnie pa­
nującego w Rosji), dostosowaną, do oko: cz- 
ności. miejsca i czasu danego kraju, przeto 
warto zastanowić się nad tern, jak -wygląda 
pierwoty.p czerwonego .-kauta w- Polsce t. j. 
— ..nieskażony, c-zysty" komunizm harcer­
ski w Rosji sowieckie1, p. n. ..Pionierzy.

Co to są młoi.lzi ..pionierzy" komunizmu?
Młodzi ..pionierzy są to związki pseudo- 

skautowe, występujące pod najrozmaitszemi 
nazwi.-lkami. jak: ..młodzi pionierzy". .,czer­
woni łpionierzy", ..czerwoni skalic-". ..czer­
woni harcerze :. ..młodzi spartaikowcy". ..mło 
dzi Jenińcy*-. —- ..młoda czerwona gwardjfl” 
i t. p. Zw ązki te bwrą o-d pierwotypu ekautin 
gu aaretreg form zewnętrznych, kładąc w n e 
bynajmniej nśe skautową, lecz anti-skautio- 
wą treść, przy spasa biającą dzieci do oszu­
kańczej i -zgubnej roboty w atmosfferze ko- 
munstyermego maiterjal^mu, depczącego 
wszelkie podstawy religji, moralności chrze­
ścijańskiej i świętej ideolOtgji ua-nodoiwej.

Boils zewie y bezcx • r cm o i > ja In i e pr zy zn a ją. 
iż: „ruch młodych pionierów (właściwe czer­
wone harcerstwo) bynajmniej nie jest insty­
tucją dla dzieci, lecz jest organ^acją bojo­
wego komunizmu dz’eci pod bielinkiem ko- 
munistyc»znej partji dorosłych „Kom^amohi“.

Najłatwiej oiłbrzymią różnicę pomędzy ce­
lami -właściwego ha-rceretwa i harcerstwa 
czerwonego- jwrównać przez zestawienie ide­
owe podstaw, czyli przyrzeczeń -i pra-w- je­
dnego i drug:ego.

T tak woźmy dła przylkladu. Przyrzecze­
nie harcerskie brzmi:

„Mąm szczerą wodę całem życiem pełnić 
służbę Bogu i Ojczyźnie, nieść chętną po­
co bliźnim, być posłusznym prawu har- 
cerakiemu“.

Natomiast -przyrzeczenie pionierskie brzmi:
„Ja, mł-ody pionier S. S. S. R., przyrze­

kam uroczyście wobec moich towarzyszy, 
że będę: 1) stał wytrwale przy sprawie ro­
botniczej w jej walce o oswobodzenie ro­
botnik ów i chłopów całego świaita, 2) su­
miennie i WĄirwale wypełniał .tre-tament 
(wskaizania) Lenina ‘O-raz obowiązki i -wy­
magani prawa młodych pionierów.
Niezwykle również ciekawie i chara.kte- 

rystycznió wygląda porównanie ...praw- wła­

Pierwszorzędny zakład fryzjerski w Sosnowcu
naprzeciw dworca koki W.W.

Ma zaszczyt powiadomić Sz. P. Klijentki, że ponownie zaangażowaliśmy bardzo 
zdolnego fryzjera damskiego epafiura, którego to pracę polecamy Sz. P. Klijentkom

Z poważaniem

K. MUSIAŁ i S. RÓŻYCKI.m 
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styetzmej dał światu największą, najokrop­
niejszą wojnę.

Dzisiejszy 'pacyfizm zrodził cię z jednej 
•strony z płytkiego rez-oher-stwa masońskie­
go, z drugiej z purytaiit.krej chciwości i z 
pwrytańiskiej obłudy. Nic- wspólnego nie ma 
o*n z nauką Kościoła.

Harda jego smaku ą. przedewezyetk em 
tym licznym żywiołom, któreby się chciały 
uwolnić od najświętszego obowiązku wzglię 
dem ojczyzny — dawania życia w jej obro­
nie.

Jeżeli w szeregach, prowadzących tę pro­
pagandę. stają czę-sto i katolicy, to dlatego, 
że dziś narody protestanckie na Ja .ją ton 
światu i znaczna część świata katolickiego 
ulega ich wpływowi.

Katolik, myślący po katoilicku, pragnąc 
doprowadzić do poikoju między narodami, a 
przynajmniej między narodami naszej cywi- 
1’zacji. rnu-i zacząć z innego końca. Nie pro 
paganda przeciw wojnie, ale walka z tern 
WKzystkiein we wzajemnych s-tos/u.nkach mię 
dzy narodami, co niechybnie do wojny do 
prowadzić musi: przedewszy^tkiem walka z 

ściwego harcerstwa, oraz harce-Mwa- czer­
wonego, czyli t. zw. ..młodych pionierów". 
Np.: harcerz służy Ojczyźnie i dla Niej speł­
nia sum ennie swoje obowiązki. Młody „pio­
nier" jest towarzyFł'eni wszystkich pionie­
rów oraiz ąn-botnczych j chłopskich dzieci ca­
łego świata". „Harcerz w każdym widzi bliź­
niego, a za brata uważa każdego innego har­
cerza". „Młody pionier organizuje dzieci swe 
go otoczenia i -wraz z n emi błerze udział we 
wszystkich purejawach otaczaęąceigo go ży­
cia. Pionier je*t. wzorem dla wszystkich 
dizieci komun -stycrznych. Pionier dąży do 'wio 
<łzy. Wiedza i umiejętność — to Kiły w7 
walce za spnawę kom-iinM-yczną z burżua- 
zją. wszechświatową".

Z powyższych krótkich porównań -wodzi­
my, jak bardzo poikrewnemi tak w celach, 
jak i w środkach, są organizacje, z jednej 
strony komunistycznych pionierów, x dru­
giej rzekomo anti-komun'stycznej organiza­
cji „czerwonego hrrcer-sitwa", powadzone­
go na pasku -P. P. S. Dl«atogo też Kpołeczeń- 
>t.wo pcLs-kic t^mbardzie; powinno być czuj- 
nem. żi- cele i zadania ..ha-rcenstwa koniu- 
ni~it.ycz.nego" • ..liarcerstwa pepesowskiego" 
tern trudniej dają Kię rozróżnić tam. gdzie 
komunizm nie posiada praw instytucji legal­
nej. Zarówno nasze ^ołeezeństwo ^tańszej 
generacji, Kifery nauczycielskie i rodziciel­
skie, jatk i *a ma. młodzież, zdająca so‘b:e spra­
wę z dzisiejszej waillki idei narodowych z ko- 
munistycznemi. powinna wiedzieć, że robo­
ta bols-ze-wcka. działająca, wśród dzieci, opie­
ra się ma: 1) zwalczaniu wszelkie’- religji. jako 
burżuazyjnego przesądu. 2) na wynarodowie­
niu dzieci i pozbawieniu ich neziucia. miłości 
wobec, Ojczyzny. 3) na rozhijairu solidarno­
ści narodowej przez wysuwanie na pierwszy 
plan -nteresów jedne; tylko kilasy robotni­
czej, 4) na podsycaniu nienawiść' klasowych,
t. j. socjalnych, 5) na jwdważaniu funda­
mentów' rodziny clirzpścjańekiej i narodowej,
6) na szerzeniu kłamliwych teory; o pracy.
7) na. demoralizowaniu dzieci *w myśl zasad 
Lenina, to jest tylko moralne, co jest ko­
rzystne dla partji komunistycznej. 8) na roz­
sadzaniu karności narodowej i społecznej.

■Zacytowane przesłanki wyraźnie i z całą 
bezwzględnością wyjaśniają, i« zasadniczym 
i bodaj najważniejszym celem nietylho t. zw. 
orga n i-zacji .pi on i er ó w (Ikom.u nis t y c zn ych), 
le.-z i ..czerwonego harcertwa" (pe]>esowskie­
go) ,0't: użyć dzieci do rozbijania Polski i 
do prowadzenia rewolucji bolszewickiej na 
terenie, który zajmuje nasze paij-two.

Jan Cichy.
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tą cyniczną chciwością, która dla- wdabnego 
zbogaeenia się nakazuje ogładzać inne na­
rody, a często dlia ułatwienia sobie tego celu 
politycznie i moralnie je dezorganizować. 
Katolicka etyka nakazuje podcinać zło w 
korzeniu, a nie deklamować przeciw jego 
skutkom.

Zre^.zitą. Kościół nie jes: jakąś instytucją 
nową, z nowemi zasadami. Dwa tysiące lat 
świadtMaą. czem jest, jaka jest ego nauka, 
i jakich 1-ud'zi •wydhowuje.

Otóż np. armję francuską w początku na­
szego stfuilecia usiłowano oddać w ręce ludzi, 
którzy odpaóii od Kościoła, którzy z nim 
wojowali. Gdy przyszła ciężka próba wojny, 
gdy armja ta potrzebowała wodzów, którzy7 
by ją umieK jM)provvadzić dó zwycięstwa. Im 
dzie ci pirzeważnie próby nie wytrzymaj i 
zeszli w c'eń, a na czoło armj: .wysunęili się 
wodzowie, znani z tego, że -ą. katolikami, i 
to dobrymi katoiikarni. Bo Francuz, gdy jeist, 
katolikiem, jest lopszym od katolika polskie 
go. Jest to praktyczny dowód, że -nasza reli 
gja wychowuje dobrych żołnierzy. Przy spo­
sobności trzeba dodać, że wydaleni z Francji 
w cza< ■ zniesienia kongregacyj zakonnicy, 
gdj’ .wyromchia wojna, stawili się do szere­
gów, walczy 1-1 j oddawali życe za ojczyznę, 
gdy rozmaici sekciarze .protestanccy, żyijący 
w swym kraju i korzystający z opieki swe 
go państwa, dekli aro w ad i, że sumienie nie ipo 
zwała im wojować. To co-ś mówi o duchu na 
szej religji. mo?em zdaniem, przestaniemy 
być dobrymi katolikami, gdy się temu du­
chowi zaczniemy sprzeniewierzać.

Na jedno jes.zcze nie mogę s-ie zgodzić z 
szanownym autorem artykułu w ..Przeglą­
dzie Powszechnym", m a no wicie, żeby po­
glądy. wypowiedziane .w ino,jej rozprawce. 
obowiązywały mię do gnuntownej rewizji 
stanowiska w konestiji ruskiej.

Tą. kwest ją zajmą sę w s-woim czasie wska 
aania. programowe Obozu Wielkie; Poiski. 
Tu więc s.zeroko o niej mówić nie będę.

Jestem tego zdania i często je w dysku­
sjach politycznych wypowiadam, że mie­
szkańcy języka inuskiego w naszem państwie, 
muszą być z równą sprawiedliwością przez 
rząd; tego państwa traktowani, jak ludność 
mówiąca po polbku. Opieka i pomoc pańsłiwa 
musi być im dawana w równej mierze: nie 
można traktować jako obcych ludzr. którzy 
siedzą na ziemi swoich ojców. I wszyscy po 
winniśmy dokładać wszelkich u-iłoviań, aże­
by ponrędzy tą ludnością a polską panował 
jmkój i po-CJzućie łączności ołbywatekkieg. 
Czyż drogą do tego są pakty z agitatorami, 
którzy tę ludność burzą p-weciw nam i prze­
ciw państwu, sprzyjanie hastom, które prze­
ciwstawiają sobie naiwzaijem grupy ludności, 
żyjące na jednej ziemi? Jeiżoli taka polityka 
długo potrwa, to na ziemiach naszych, na 
których żyją Ru«ini. będzie niezadłu-go ta- 
k:e piekło, taka anarchja, że i życie społe- 
ozine i gospodarcze, i moralność, i roligja— 
•wszystko upadr/c. Przedsmak tego już ma­
my. A przecie my jesteśmy za losy tego kra 
ju odpowiedzialni, ze względu zarówno na 
naszą tam rolę społeczną, na całą naszą 
tam przeszłość i na d-zsiejszą -przynaileżność 
tych ziem do Polski. Pozostawiając na boku 
sprawę znaczenia tych ziem dla nasrego by 
tu narodowego powiem tu tyłko, że mnie 
moje sumienie katolickie na politykę, dającą 
takie wyniki, nie pozwala.

W nio-jem stanowisku w kwestji ruskiej za 
szła niemała zmiana. Odbudowane zostało 
państwo polskie — a to do czegoś obowią* 
zuje, przedew«ysxici3m, do poczucia wię­
kszej za los tych ziem odpowiedzialność.

Roman Dmow ski.
MM ■ WWWWBWWSBWSar-t -». n-i ».mwi '

Skutki zamykania szkół
W MALOPOLSCE WSCHODNIEJ.

Oto przykład, jaik mniejszości :arodowu> 
reagują na zamyłkanie ezkół .polskich w Ma- 
łopolsce wschodniej:

W j.owi-wio Lwowskim (gim. Let-ćei..:ce) .roz 
poczęli Ukraińcy na. nowo boj-kot szkoły, 
tym razem nie polskiej, lecz utrakwicj-tycz- 
rej mieszanej po^kn-ukraińskiej. Codzien­
nie wysyłają furami wszystkie dzieci ruskie 
c?o prywatnej .-zkoły imienia kt. Lwa. we 
Lwowie. Zapowiadają, że talk długo w ten 
Sjposób postępować będą, aź zabiorą władze 
r-zjkolne z 1 jesienie nauczyciela Polaka, na­
wiasem mówiąc b. legjoi.óstę. wielkiego pił- 
sudczyka, a dadzą im Ukraińca. Grożą przy 
tern .represjami wszystkim Rueinoin, a nciwet 
Żydom. loby który c-hciał się wyłamać x 
pod tego rygoru.
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Sosnowiecka Rada miejska powtarzała w 
ub. czwartek posiedzenie swe z dnia 23 i lipca 
alb. Jak wiadomo, województwo unieważni­
ło uchwały Rady, powzięte na poprzednieim 
posiedzeniu, gdyż nie było ęuorum i prze- 
wóidniczący mec. Pawełek, mimo zwracania 
mu na to uwagi, nie u-ważał za właściwe prze 
liczyć dobrze obecnych na sali radnych. 
Oczywiście, zdaniem eobjailfetów winni bratku 
ęuorum są panowie z prawicy, którzy umyśU- 
nie nie zjawili s<ię na sali, aby uniemożliwić 
przeprowadzenie uchwał. Na ten temat 
przewodniczący klubu radzieckiego P. P. S. 
p. Kurek odczytał oświadczenie, czy też re­
zolucję swego klubu. W oświadczeń u tem 
klub P. P. S. oskarża kluib mieszczański o 
akcję ,,wrogą klasie robotniczej44 i że klub 
tein tendencyjnie uchyla się od pracy, nie 
biorąc udziału w posiedzeniah Rady. Poża­
rem w oświadczeniu zakomunikowano, że 
człokowi© klulbu P. P. S. manlestacyjnie 
nie będą zabierali głosu w sprawach, umiesz­
czonych W.porządku dziennym, sprawy te bo 
wiem były już omawiane na poprzedniem 
posiedzeniu w dniu 23 lipca i powtarzane eą 
tylko na skutek unieważnienia uchwał przez 
•województwo.

Dowiedzieliśmy się również, że r. Konieczny 
(P.P.S.) wystąpił z Rady, gdyż otrzymał pra­
cę w Magistracie.

Mocną i niezwykle trafnie ujętą odprawę 
dał socjalistom r. Wolf, wskazując na dema­
gogię, zawartą w rezolucji.

— Jest zwyczajem parlamentarnym — 
mówił r. Wolf — że opozycja wstrzymuje się 
od brania udziału w obradach temlbardziej 
wówczas, gdy ma pomagać przeciwnikowi 
w kręceniu na siebie bata, Panowie wyma­
gacie od nae> albyśmy się samobiczowali i po­
magali wam w uchwalaniu niesłusznych na- 
s«eia zalaniem ciężarów podatkowy di, ale 
gdy wy rządzicie miastem, gdy jesteście w 
idealnych wa.ndnka.ch pracy, mając olbrzy­
mią więksżość w Radzie miejskiej, nie doma­
gajcie się od nas ąuoru-m. Nie miejcie do 
nas pretensji- o to, że umyślnie nie prży- 
rzliśmy na posiedzenie, ale do tych swoich 
towarzyszy z klubu, którzy zlekceważyli 
swój obowiązek i zdekompletowali Radę 
miejską. Macie tu, panowie, 36 głosów i 
nie powinniście żądać naszej łaski i naszych 
głosów* Jest wae tylu, że możecie Uchwa­
lić każdy podatek i każdą pożyczkę. Ale 
jeślli z pośród was nie przychodzi na posie­
dzenie odrazu dwunastu czy trzynastu 
radnych i wskutek tego jest brak ąuorum, 
■to już nie nasza wi>na i pretensję miejcie do 
siebie, a nie do inas.

Po tem odparowaniu natarcia r. Kurek 
s-chowai dyskrektnie rezolucję, jak to oświad 
ozenie nazwał oficjalnie, zapomna::©, ją dać 
pód głosowanie, nikt aiewłcy w tej sprawie 
nie zabierał głosu, choć rezolucja ne była 
powtórac-ieni z posiedzenia z dnia 23 lipca 
i .przewodniczący imż. Utbke przeszedł d‘o 
innych spraw.

Byłoby niezmiernie pożytecznie, aby rów 
nież dyskretnie nie zamilczano o rezolucji 
w pratokule i by znalazła sę ona w nim na 
wieczną rzeczy pamiątkę, dowodzi ona bo­
wiem beiceTemonjalnoścl w dopominaniu się 
o dwa głosy prawicy, a n ie pętnuje jednoczę 
śóie ni ©obo wiązko wości dwunastu, czy trzyna 
stu radnych z P. P. S.

Z 'ko-lei przystąpiono do uchwalenia winioe 
ku nagłego Magistratu w sprawie 2000 zl. 
na powodzian w Małopolsce wschodniej. 
Wniosek ten uchwalono- jednogłośnie.

Nawiasem z przykrścią mulimy stwier-* 
dzić, iiż Magistrat przychodzi na ,posiedze­
nie Rady nieprzygotowany, bo przed uchwale 
■niem wyżej wymienionego wniosku przewo 
dniczący muskał zarządzić kilkuminutową 
przerwę, by dać możność zredagowania 
wniosku. Większem jeszcze niedbalstwem 
było zupełne puszczenie w 'niepamięć uchwa 
ły Zarządu miasta, który postanowił przed 
kuku dniami awrócić się do Rady miejskiej 
o zatwierdzenie umowy z p. Zbuistkim o dzier 
żawę teatru. Odpowiedniej uchwały Magi­
strat- zapomniał dać pod głosowanie.

Przed porządkiem dziennym p. prezydent 
Bień zakomunikował Radzie, że otwarcie 
nowowybudo-wanej sżkoły przy ul. Kościel­
nej i domu noclegowego nastąpi w dniu 25 
b. m. Przy tej okazji uchwalono wniosek 
magistracki, by nowa szkoła nosiła imię 
Praussa.

W tem miejscu Rada miejska przeszła swe 
kompetencje, gdyż nadawanie nazw szko­
łom należy do Rady sżkok ej miejskiej i do 
Kurator jum szkolnego, a nie do władz sarno- 
rządowych, •

Wreszcie przy=*ąip:ono w zapowied zią nem
mdcceniu do porządku dziennego, tego sa-

UCHWAŁY PRZECHODZIŁY W M ANIFECTACYJNEM MILCZENIU.

I
mego, i.<ad którym debatowano już w dniu 
23 lipca r. b. Zapadły więc następujące u- 
, chwały: uch walono W trze ciem ożył a lii u sta 
tut o poborze składek na „pokryć e kol­
tów leczenia biednych mieszkańców miasta. 
Uchwalono w t-rzec tm czytaniu statut o k** 
anu'. a 1 n yni podatku inwesty ey jn ym * za la - 
twiono sprawę zmiany w statucie opłat dro­
gowych, uchwalonych przez Radę miejską 
w dniu 25 marca 1927 r.; uchwalono podwyiż 
szenie dodatku komunału ego do podatku od 
iniefauchomości; zaliczono p. Sojdzie, b. unzę- 
ditiJkowi Magistratu dodatkowo do emerytu­
ry czas służby, spędzonej na stanowisku 
wójta i pisarza, gminy Unewei; zali cżoii-o prze 
niesfornemu wr stan spoczynku kasjerowi 
miejskiemu K. Bentkowskiemu do wyim airu 
emerytury czas służby, spędz-or.ej w insty­
tucjach państwowych i komunalnych; za­
twierdzono umowę, zawartą ze „Spółką ak­
cyjną tramwaje elektryczne w Zagłębiu Dą-
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

17 Dziś Św. Franciszka.
Z Jutro Józefa W.

IV sch. słońca 5 14
Sobota Zach. „ 17 48

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiii;

Kino „Zagłębie44: „Niemy oskarżyciel44. 
„Moinus44: Od piątku 16.9 „Białe noce'-.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR.

ł Sobota dn a 17 bm. „Totsca;‘
f Nliedaiela dnia 18 brn. „Halka44 o godz. 3.30
1 po cenach z..iżonych.
' Niedziiela dnia 18 Lm. j-Sulkowsiki44 o go- 

dianie 7.30 wiec z.
g Poniedziałek dnia 19 bm. ..Halka“ Bielsko. 
! Wtorek dnia 20 bm. „Oj młody, młody44.

„OJ MŁODY, MŁODY44.

Najbliiżsizą premjefą -działu kernedjowego 
u będzie komedja w 4 akiach ofygiuailnie pro- 
i zą l.apisana przez Jana Aleksandra Fredrę 

,,Oj młody, młody44. Premjórd. Ódbędzie się wo 
| wtorek dnia 20 września rb?$bśadę stanow e 
i będą pp.: Bohdaf^ka, Hajdamtcwiez, Krzy- j 

wieka, Ludwiżanka, Michatów‘-ika, Orżeckn, 
Sawicka, Ciecierski, Durzyfiski, Erwan, Ja-

, st-rębsk'., Pucihafeki, Wiiśniewski, Wojdan, i 
' Zoner i Żeromski. Reżyseruje p. Witold Km- | 

;.j co wieź. Blilety na wszystkie przcdi>?tawi:enia | 
'? do nabycia w kasie teatru. Telefon 24-48. |
i —

Osobiste.
Juk już pisa-liiśmy, leikara powiatowy dr.

K. Ryder pi'zechod-z z dn. 1 października r. 
b. do Kasy chorych na sta owisko inspekt© , 
ra i zastępcy lekarza naczelnego.

Stanowisko lekarza powiatowego obejmuje 
dn-. 8. Piet-rUH-zewsIki, obecny iaispektor le­
karski województwa Śląskiego.

Kierownik II kom li? ar ja t/u P. P. w Czeladzi 
asip. Stanisław B eńkow«ki powrócił onegdaj 
z 44ygK>dn-ioWego uńloipu wypoczynkowego 
i w dinliu wc®oraje«ym ^bjął urzędowanie.

Zmiany w policji.
Jak się dowiadujemy kierownikiem wy­

działu śledczeg-o w Sow-nowcu został miano­
wany kom. Kocuper z województwu Nowo­
grodzkiego.

Do tego wydz ału praydz: clony został 
także sap. Kardasiewńcz, dotychcfzaso-wy kie 
■równik wydziału śledczego w Radomiu.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Wczoraj o godz. 9 rano po wysłuchaniu u- 

roczystej mszy św., wyruszyła z Czeladzi- 
pielgrzymka do Częstochowy z ks. Ciempką 
na czele. Pielgrzymka zabawi w Częstocho­
wie sześć dn-i.

Z życia Sokoła.
Wyjazd członków tej organizacji na tak 

zwany Zlot doraźny nastąpi w diEiu 18 b. 
m. o godzina© 6 m. 5 rano ze s-tacj' Soiłi.o- 
wiec i odpowiednio później zo stacji Będz-iln 
Dąbrowa i t. d.

Zbiórka dla członków gniazda Sosnowiec
1 aa dworcu o godzinie 5,30 rano

bro-wskiem44 co do korzystania z ulic i pla­
ców miejskich; wybrano pp. Adama Wolka i 
r. KowaL-.kicg-o- na członków komisji apela­
cyjnej do rozpatrywania odwołań od wymia 
iu miejskiego podatku od niezabudowanych 
jpC&ców.

j Uchwały większości socjalistycznej, doty-
■ czące kwestyj podatkowych, pozostaną praw 

dopedobnfo bez dalszych następstw, należy 
bowiem wiedzieć, że podatek samorządowy 
od nieruchomości nie pcwinieia przekraczać 
100 proc, podatku państwowego. Tymcza- 
sem okazuje się, że po dodaniu wymienóo 
nych wyżej i uchwalonych dodatków do po-

- datków — podatek samorządowy wynietsie 
125 proc, podatku państwowego. Dowodzi 
to-, że władze miejski© przeholowały i na 

j jedinem z następujących posiedzeń będą mu
■ siały się cofnąć.

Tania energia elektryczna
DLA MIESZKAŃCÓW BĘDZINA.

Niejednokrotni:© pisaliśmy już o akcji Ma- 
gistratu będziióiskiiiego-, który po-djął stara­
nia w 'kierunku zdobycia dila potrzeb miasta 
i mieszkańców tańs-zej enengjii elektrycznej 
i w tym celu wszczął pertraktacje z zarządem 
Tow. fra-nco-włoskiego o dostarczanie miastu 
potrzebnej ilości •Wspomnianej enerigji. Po 
kilku naradach i kio-nfereucjach sprawę zała­
twi on o pomyśl'n.\e, wobec czego zwrócono 
się do władz cenitralnydlj o uzy­
skanie t. zw. uprawnienia.
Związane z tem formaln-oścUl trwały czas dłuż 

szy, wteszcic i te trudności pokonano i' wczo 
raj Magistrat otrzymał wiadomość o wyda­
niu miastu, przez Ministerstwo robót publicz 
r-ych wstpomniianego uprawni©nia na otrzy­
mywanie i przetwarzanie energji elektrycz- 
ej, wobec czeg-o miasto w niedługim czasie 
przystąpi do realizacji zamicizenia.

Ewidencja zastępców staroetów.
Min. sjpra-w wewnętrznych zamierza pro­

wadzić ścisłą ewid/encję zastępców staro- 
sitów, czyli urzędników, którym powierzane 
są do pełnienia fwr.ikcije starostów w razie 
niemożności wykonywania przez tych ostat­
nich obowiązków służbowycli. W zw ązku 
z tern Min. sipruw wewr.ętrznycili zażądało od 
pp. wojewodów imiennych wykazów wszyst- 
kicili zastępców starostów oraz poleciło nad­
syłać sobie informacje o każdej zmianie na 
tych stanowiska-ch.

Wolne poi9ady w policji.
Wojewódzka komenda policji państwowej 

w Kielcach przyjmuje jeszcze podania od 
kandydatów , na stanowiska posterunko­
wych. f

Kandydatami na policjantów m-ogą być 
tylko wysłużeni wojskowi, dobrzp abudowa 
mi fizyczni:'©, zupełnie zdrowi, piśimienni, do 
brego sprawowania i naturalnie nie karani 
sądownie.

Podania należy skła-dać do wojewódzkiej 
komendy policj: -państwowej w Kielcach z 
dołączeniem świadee-tw szkolnych, świadec­
twa obywatelstwa polskiego, świadectwa o 
odbyciu służby wojskowej, krótkiego, napi­
sanego własno-ręczni© życiorysu i metryki u- 
rodzeaiia.

Pierwszeństwo do przyjęcia mają kawale­
rowie. wysłużeni woje-kowi młodszych rocz­
ników.

■Bliższych :nformacyj udzielają, powiatowe 
■komendy policji państwowej.

Baczność Sokoli!
Zarząd gniazda Sokolego III nadesłał : a- 

E-tępującej treści komunikat:
Niniejszym zawiadam:a ■się druhny i dru­

hów gniazda Sokolego HI (Huta Mllowice), 
że w dniu 18 b. m. w niedziele odbędzie się 
zlot doraźny sokola w Olkuszu z okazji cze­
go zbiórkę członków naznacza się w tymże 
dniu o godz. 5 rano w sokolai: przy Hucie 
„Miłowi-ce44.
Wieczorek tameczny w Domu ludowym.

Zarząd domu ludowego urządza w dn.u 18 
b. m. t. j. w niedziele o godzinie 7.30 w.e- 
czorem w lokalu własnym w Sosnowcu przy 
ul. Jasnej 26, wieczo-rek tameczny dla swoich 
członków i wprowadzonych gości jak rów­
nież sympatyków Domu ludowego, na który 
uprzejmie zaprasza. Muzyka doborowa.

Zebranie pedagogoW
SŁUCHACZY WYŻSZYCH KURSÓ" 

NAUCZYCIELSKICH.
W ub. eswartek odbyło się w Soeo°"\ 

zebranie nauczycieli — słuchaczy wyż?z'C 
kursów nauczycielskich. Na zebraniu ll..; 
przedstawiciele Rady szkołnej przedti^'’ ', 
słuchaczom budżet kursów.Z budżetu teg° 
Wilka, że deficyt 'WyiiOtsi 5325 zł. Wobec tl^( 
wysunięto ze strony Rady podniesienie 
za uczęszczanie na kursy z 15 zł. do 
Suma ta jednak abyt wygórowana 
na kieezen:e nauczycielskie, wobec
po dłuższej dyskusji postanowiono us^ •. 
opłaty w wysokości 20 zł. Jest to i tak Ż' 
dość poważny wydatek i trzeba z uzna®^ 
podńiteść ofiarność nauczycielstwa, które,e . 
jąc wobec perspektywy zamknięcia km^, 
i lękając się zmarnowajiia półtorarocznej O 
cy, postanowiło podnieść wpłaty, aby 
szym ciągu mieć możność -kształcenia 
Należy dodać, że i auezycłele, słucM4! 
kursów, nie godząc się na 25 zł. wpłaty 
sięcznej, postanowiili płacić po 20 zł. je**c 
przez 2 miesiące po skończeniu kursów.

Przy okazji dodajemy, że przedstaw^1 > 
Magistratu w Radzie szkolnej oświadc .. 
niedawno, iż Magistrat wniesie o-cŁpowi^*^1^ 
kwotę do dodatkowego 'budżetu miasta 
pokrycie deficytu wyższych kursów nat’0^ 
cielskich.

Składać oferty! V0'Podaj© saę do wiadomości iż komitet r 
wiatowy L. O. P. P. w Częstochowie mt ‘ 
odstąpienia, maiterjał opalowy za wykar^ 
wianie około 100 hu młodziąka sosnO^^ 
na gruntach Kucelińskich.

O bliiżs-ze informacje można się zgł^'^ 
między godz 9 a 11 u prezesa komdc 
Po w. L. 0. P. P. p. dyrektora Ba runowe k- 
go- (Bank Polski) w Częstochowie.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 25 h- 
Komitet ludowy lotniska w Częstoch°rt*1

Zabawa ogrodowa w Czeladzi.
Jutro odbędzie się w panku ozelad^ 

zabawa, urządzona staraniem związku b. 
skowyoh w Czeladzi. Na program zabłlćl 
złoży się wielo miłych atraikcyj, jak np-: 
ter ja fantowa, kosz szczęścia, confetti, P°^z 
ta, ognie bengalskie i w. lin. W czasie 
wy koncertować będzie orkiestra 73 p- Ił

Eksplozja.
Oinegdaj o godz. 9 wieczorem jeden ® 

botników huty „Katarzyna44 »w So^nO* 
włożył do żarzących się -węgli w kuźni 
nek materiału wybuchowego, wskutek c’t(!fv 
nastąpiła głośna ekwplozj-a. Wypadku z .j 
dźin: na szczęście nie było. Bołicija. prow^1 
dochodzenie.

Kraidzież zegarka
Lubelskiemu Juljanowi, zamies*zkałeinu 

Sosnowcu (Wspóiha 4) skradziono zeg^ 
zloty z dewizką, wartość 650 złotych.

Niechlujstwo.
(1) Jojne Rogowski (Sosnowiec, 

jowska 42) liaiidlował mlekiem, które 
wo»'ł w brudnych i zardzewiałych bla*2*1 
kach. Policja spisała mu za niechlujstwo Prl 
tokuł, a Sąd pokoju skazałgo na 100 zlot' 
grzywny.

Oświetlać schody!
(I) Za nie oś wietlani© klatki schodo wej 

zał Sąd pokoju *w Sosnowcu na 10 zl. 
wny Bronisławę Bartlakowską (Sosno*1 
Czysta 5).

Świąteczny handelek.
0) Sąd pokoju -w Sosnowcu skazał n* 

złotych grzywny Ruchlę Fiszlińską (30^^ 
wiec, Sienkiewicza 12) za handlowani® 
dnie świąteczne.

Odczyt o rolnidwis
W GROD2CU.

Staraniem Kółka rolniczego w Gro^j 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę dnif1 
fam. ó godz. 8 popołudnia w sali t-zikoły 
wszeohnej '-r. 1 (dawniej gminna) bardzo \ 
teresujący odczyt dla rolników, podzi^^ 
na dwie c-zęśc:, a mianowicie: pierwszą 
odczytu wypełni' specjalnie delegow^1^ 
przez Central.:© Towarzystwo roi ni 
Warszawie instruktor-prelegent, który 
mówił na temat uprawy roli z szeroki^1 
względu:en ęm zastosowania nawozów 
nych; W drugiej części instruktor sejifl1 
wy p. Rumun wypowie ciekawy odczyt 0^ 
gix>dńictw'e i sadownictwie. Ze względni j 
doniosłe znaczenie, jakie podobne odc^/j 
mają dla ludr.ośc;:' rolniczej, sądzić należ?’’h 
sfery zainteresowane gremjalnie przy^ 
dila wysłuciha-n-ia ciekawych dla nich tefft^jj 
i wyniosą z sobą, duże korzyści dla- roz*^ 
ich gospodarstw wie.bkich.
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Córa Koryntu
POGRYZŁA POLICJANTA.

Od pewnego czasu pod mu ram więzienia 
“^zitiskiego kręcą się ustawicznie gro-mad 

mężczyzn i kobiet, usiłujących w różr.y 
*l*o?ó»b poroeumiewać się z odsiadującymi 
Karę więźniami- Ponieważ w związku z pow 
^f^jąccml sćę w więzieniu awanturam, ta- 
^^zywan.ie kontaktu z pozostającymi na 
Wo,hości może spowodować niepożądane na 
^P*twa, policja pos-tanowła udaremnić te 
Rozumienia i w tym celu teren obok wię- 
2:fhia jest stale patrolowany. Wczoraj pod 

więzienia zastano jakąś kobetę, któ 
ra m mo wezwania policji nie ohciaha odejść, 
J^c czego zabrano ją do komisariatu. 
Pilika wszczęła awanturę, a następne u- 

Jryzła boleśnie w rękę jednego z posterun- 
*°wych. Awanturnicę obezwładniono i 
R*yprowadzODO do kotnfearjatu, gdaie oka- 
?'« się, iż jest to Zofja Koma. pros-tytot- 

której „umiłowany" odsiaduje karę w 
* Wenta i z jrtórym bodaj przez mur eta- 
f4*a się porozumiewać.

Gryzącą córę koryutu przekazano wla­
łom sądowym.

Bez pozwolenia magistratu.
. 0) Sąd pokoju w Sosnosou skazał aa bu 
’<>*ę względnie przebudowę bez pozwolenia 
łf|:kristratii:

“deszkania — Jana Borcłrukfego (So- 
*iif*K’ec, ul. Narutowicza róg Kaliskiej) na 

złotych grzywny;
..‘bieezkania z szopy — Cliaima Krakanera 
^snowec, Narutowicza 15) na 50 riotycb 

!>rtywny;
Parfkanu — Andrzeja Niemca — <Soeno- 

**<!. Bielecka 15) na 15 złotych grzywny;
,’c.hodów — Wojciecha Ludzika (Soeno- 

H'iec. Pszenna 6) na 100 złotych grzywny;
. Parkanu — Stanisława Kurowskiego (Mo 
'^jów, Gdańska 5) na 25 złotych grzywny; 
. Ptieeaśkaat-a z kuźni — Jana Kruszcza (So- 

■ °*iec. Fłorjafcka 42) na 40 zł. grzywny.
Za przywłaszczenie.

. G) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za przy 
, Czczenie 5 kawałków znalezionych rur 
pianych (20 kg.) -wartości 3 zł. 60 gr. na 
uŚodę fabryki Hulęzyńekiego — Tomasza 
,Wefek:ego (Sosnowice, Robotnicza 19) i 
'Jktnunta Kołacza (Konstantynowska 19)

5 zł. grzywny.
Kradną, kradną...

, Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za kra- 
^iet:

13 zł. 60 gr. na szkodę Zrzeszenia arty- 
f?* wen polskich — Ryszarda Kazimierza 
^óbowskiego (Czysta 1) na 2 tygodnie 

enia;
arkuszy papieru pergaminowego war- 

Ą 3 zł. na szkodę fabryki .,Ra-docha“ — 
fl^oniego Orczyka (tSosnow:ec, kol. Rado- 

3) na g dnj aresztu;
r|* Pasem przędzy bawełnianej wartość 6 
i>ttOa szkodę przędzalni C. G. SckOna — Ge 
tCf<*: Herpei (Sosnowiec, Okrzei 4) na 2 

<’°^nie aresztu

^®sunki sanitarne w Będzinie
muszą uledz na prawie.

21vąnku z notatką o nieporządkach na 
p,kolejowym w Będiziróe dow.aduje- 
dr,. *•?, ie o-d pewnego czasu awpcuin any 
ra jest pod stałą opieką policji, któ- 
tiełri5toi''icie “"^'bła wałęsających się tam 
ki r')ziTŁray oraz podejrzane indywdua. dzię- 

podróżni mają większą swobodę ru- 
Sąj ? powodu jednak ciasnoty dworca sto- 
eię ' ** można będzie unormować raieży- 
Uj^JJJPoro po wybudowaniu odpowiedniego 
- i/^Poześnie dowiadujemy się, iż na terc- 
x^kcafe?<> miasta rozpoczęto energiczną 

n‘e<^^uht?we’m • nleprzżestrzeganieim 
ga ri41't<)w zdrowotnych. Gdze nie pomn­
ij , . z' stosowane są kary doraźne, nic 

łż z*rt*3®eo a wVw<)Wy 
^are- i narzekania, co jednakie po- 

d^t, skutku, gdyż stosownie do zarzą 
nzą,]j.a w^adz centralnych brud oraz niepo- 
akcja z tknąć i w zwiąaku z tem
nyeh /^^"^daenia stosunków ean ta.r- 

do należytego etanu trwać 
^nv^bez P^rwy, aiż do osiągnięcia pożą 

*y:.ików.

AFORYZMY.
g^08 c’etem plotek w mieście je«t oeoWl 

cha, Unek homo sapiens: człowiek — mu-

. „ j .
**ę kłaL®”2* kończy obi u la. zaczyna 

M1«6two

*K.U elektryczności i radja informa- 
ar°*no erybkie. jak złe.

Rabunek pod Siewierzem.
GROŻĄC REWOLWEREM BANDYTA ZABRAŁ 207 ZŁ.

Do sklepu Michała Pionki, we wsi Wiinow-
nóe pod S ewienzetm, kiedy w oklepie była tył 
ko żona właściciela

wszedł jakiś mężczyzna
i zażądał ohióba i kiełbasy. Po spożyciu te­
go posiłku nieznajomy podszedł do kontuaru 
jakgdyby w zamiarze zapłacenia. I rzeczy- 
WUŚGM*

sięgnął do kieszeni,

Sensacyjna operacja złodziejska.
PRZYJACIÓŁKA Z ULICY. — „GDZIE MOJE DOLARY?" — PACZKA ZA PACZKĘ 

I W NOGI. — ENERGJA POLICJI OSTATNIM RATUNKIEM.
Hry.ich Agnieszka, mieszkanka Katowic 

podjęła onegdaj o ogd.z. 11.25 przed połu­
dniem 18.000 zł. z P. K. O. w Katowicach. 
Pieniądze znajdowały się w trzech paczkach, 
z których jedna zawierała 10.000 zł., pozo­
stałe po 4000 zł. Gdy Hrynichowa, wyszedł- 
gizy z kasy, znalazła się na ul. Mickiewicza, 
podeszła do niej nieznajoma kobieta, wszczy 
nająć z nią rozmowę. Podczas* gdy obie nie­
wiasty szły w jednym k ©runku, zajęte roz­
mową, przebiegł przed n mi jakiś osobnik z 
paczką pod pachą i zniknął w bramie jedne­
go z domów. Po chwili ukazał e.ę drugi osob­
nik, który równćeż wszedł do tej samej bra­
my. Gdy obie kobiety znalazły się obok 
wspomnianego domu, w bramie rozległ się 
krzyk: „gdzie moje dolary?!" Neonajoma 
kobieta, słysząc krzyki, namówiła Hrynich, 
aby obie weszły do bramy zobaczyć co się 
tam dzieje. Obaj osobn.icy, ujrzawszy nie­
wiasty, zwrócili się do nich, a właściwie do
H. z zapytaniem, czy nie mają skradzionych 
im przypadkiem dolarów. Hrynichowa, noz-

Zjazd Sokołów
W OLKUSZU.

Tegoroczny zlot okręgowy sokolstwa na­
szego Zagłębia (H okręg dzioln cy krakow­
skiej odbęd^e się w tad-chodzącą niedzielę 
dnia 18 bm. w Oilkut>zu i mieć będzie oharar- 
ktor zlotu doraźnego z kolei czwartego. Wia­
drze okręgowe ,dokoła" rozesłały w tych 
dniach do wszystkich gniazd rozkaz do licz­
nego udziału w tym zjeżdzie.

Dla wyjaśnienia naszym czytelnikom zna­
czenia podobnych zlotów sokolich dodaje- 
my, ± zloty doraźne mają za zadanie spraw­
dzenie ćwiczebnej sprawności poszczegól­
nych gniazd oraz gx. .owości i zdolności or- 
ganizacyjnej.

Przez obecny doraźny zlot sokołów Olkusz 
będzie miał możność poznać zorganizowane 

j sokolstwo w większej masie, jak i zapoznać 
I się z pracą sokolą około wychowania fizycz- 
I nego naszej młodzieży.

Popisy ćwiczebne drużyn sokolich odbędą 
' się na bo-it-ku w parku miejskim za min mail- 

ną opłatą dla pdbliiczi ośc . Nie wątpimy, iż 
mieszkańcy prastarego grodu m le i icrdeoz- 
n/:e przyjmą u siebie gości-sok ołów.

Redakcja rasza deleguje na ten zlot sipe- 
cjalnego korespondenta.

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Sen pani Barbary.
Cóż milszego być może nad sen, który 

chociaż imituje śmierć - matulę, suchą jak 
trzaska i klapiącą nad łożem chorego żółte- 
mi zębami, dobrotliw e pozwala jednak zapo 
mnieć o marynarce, z której łokcie wyłażą 
i butach, z których palce na świat boży wy 
glądają, dziwiąc się rozkosznie, iż tak ładnie 
jest na ulicach, że zgoła do Ciechocinka na 
błotne kąpdele wyjeżdżać nie potrzeba.

Żałuje, że nie mieszkam w jakichś Oloro- 
wicach Dolnych albo Gnojkach Zatraconych 
jelcze więcej bowiem ceniłbym wartość 
snu. a znaczen‘a każdego z nich szukałbym 
wtedy w senniku marokańskim*',, wydanym 
przez firmę „Wydrwigroski et Comp.‘‘ w 0- 
szustowie, ileż to bo nieraz dałby człowiek, 
aby każdy sen mógł sobie mądrze i roztro­
pnie wytłumaczyć.----------

Czasem jednak nikt i nic nie wytłumaczy 
snu, chyba policja i sąd, a bywa to w takich 
razach, gdy se.n ne jest właściwie snem, 
chociaż 6ię tak nazywa, natomiast ukradnie... 
poduszkę.

Otóż, aby raz wreszcie przeciąć ten węzeł 
gordyjski w sosnowieckiej przeróbce, powiem 
odrazu, że niejaki Marjan Sen był ozemś w 
rodzaju posługacza u p. Barbary W., a będąc 
z natury mocno sentymentalny..... i nie mo­
gąc nawet w snach marzyć o wzajemności, 
<abrał swej chlebodawczym poduszkę na o- 

skąd ku przerażeniu p. Pionkowej wydobył 
rewolwer i nakazując jej milczenie, wyjął z 
szuflady znajdujące się tam 207 złotych. Po 
dokan.u rabunku napastnik szybko się od­
dalił, idąc w stronę Brudzewie.

Policja wszczęła dochodzenie, na miejsce 
wypadiku wyjechał zastępca komendanta po 
wiatowego asp. L. Kwapisz. Rabusiowi gro- 

;ąd doraźny.

wiiiąwszy paczkę z pieniędzmi, dała ją do 
rąk jednemu z osobn ków, aby go przekonać, 
że nie ma dolarów, a tyłko 10 tys. zł. Nie­
znajomy, przekonawszy się, że H. nie posiada 
dolarów, oddał jej paczkę. Po dokonaniu tej 
manipulacji obaj osobnicy wraz z nieznajo­
mą towarzyszką H. szyfciko opuścić bramę 
domu.

Tknięta złem przeczuciem Hrynichowa, po 
odejściu nietz ajomych, rozwinęła paczkę. 
Z przerażeniem sikonstantowała wówczas, że 
w paczce, w której przed chwilą było 10 tys. 
złotych, znajdują się bezwartościowe papie­
ry. Wybiegła czemprędzej na ulicę, chcąc 
zatrzymać nieznajomych. Okazało się to je­
dnakże próźnem, bowiem po sprytnej szajce 
złodziejskiej nie pozostało już nawet śladu. 
W haniebny sposób okradz ona H. zawiado­
miła o kradzieży policję, która zajęła się od­
szukaniem opryseków, których ślady prowa­
dzą, być może, na teren Zagłębia Dąbrow­
skiego.

tarcie łez i na pam ątkę niewyśnionych snów, 
poczem znikł — jak prawdziwy sen.

W tych dniach zaś Marjan Sen wystąpił 
już na jawie — przed sądem, który go ska­
zał na miesiąc więź enia.

Pani W. źle zrobiła, ie nie zaopatrzyła 
eię w sennik, dowiedziałaby s ę bowiem, że 
taki Marjan Sen nic innego nie wróży, jak 
tylko niepowrotną stratę... poduszki---------

Lek.

Uśpił dziewczynę
I UKRADŁ JEJ KROWY.

We wf; Żerkowice, gm. Pradła, pow. Ol.kw 
fc‘ego jakiś osobnik dokonał niebywale zuch 
wałej kradzieży. Mianowicie, do pasącej pod 

' lasem dziewczyny podszedł jakiś mężczyzna, 
który po krótkiej rozmowie uśpił wr niewy­
jaśniony dotychczas sposób dziewczynę, po 
czem zabrawszy będące pod jej opieką 4 kro 
wy, znikł w niewiadomym tóeiunku. Do­
piero wieczorem spostrzeżono •wypadek i za­
alarmowano po-1 cję, która wszczęła docho­
dzenie, zawiadamiając o zajściu okoliczne 
'l»osteruniki i koonirarjajty. W związku z tem 
w dniu wczorajszym policja zatrzymała w 
Dąbrowie dwie krowy, przyprowadzo­
ne przez nieznar.ego osobni­
ka na 'targ, który na widok policji zbiegł. 
Krowy ie pocuwiz^prawdopodhnle z kradzie 
ży dokona.;ej w Łukowicach, a ponieważ 
policja jest na tropie złodzieja, zagadka 
wkrótce zostanie wyjaśniona.

Kronika Zawiercia,
Kino „Stella" — „Rekiny powojenne”.

Samowola.
Niedawno notowany w Dąbrowie wypadek 

samowoli właściciela domu w stosunku do 
lokatora, znalazł analogję swą w Zawierciu. 
Zamieszkały przy ul. Blanew-kiej Frarcszek 
Duda został powołany na ćwiczenia rezerwy. 
Korzystając z nieobecności lokatora, które­
go kawalerskiem mieszkaniem nikt się nie 
opiekował, właściciel domu Andrzej Szota 
za pomocą oderwania zamków, opróżnił io- 
kal i czemprędzej postarał się o wynajęcie 
go. Nie wszystko się jednak udało. Właści­
ciel mieszkania przyjechał ca niedzielę do 
Zawiercia i o wszystkiem zameldował policji, 
która sporządziła protokul.

Kradzież wieprza.
Mieszkańcowi Włodowic, Feliksowi Prze- 

wiemikowi, sfcrad zborno w nocy z chlewa 
wieprza, stałym zwyczajem zabijając go i 
pozostawiając wnętrzości na miejscu. Po­
szkodowany stratę swą oblicza na 200 zł. 
Policja prowadzi śledztwo.

Nasz dział radjowy.
„AIDA" W RADJO.

Niewątpliwie ucieszymy naszych radjoa- 
matorów i melomanów w jednej osobę wia­
domością o zapowiedziane; retransmisji przez 
wszystkie 3 nasze stacje nadawcze (Waireza- 
wa, Kraków, Poznań) opery Verdiego „Ai­
da". Opera ta nadana będ-zie z teatru wiel­
kiego w Poznaniu w wykonaniu najlepszych 
sił ze znakomitym tenorem Czarneckim i świa 
towej sławy bas-barytonem Zalewskim.

„Aidę“, którą rozpoczyna Radjo poznań- 
ek e cykl transmisji z opery poznańskiej, dzię 
ki załagod-zeniu tarć i zlikwidowaniu niepo- 
rozilm eń z dyrekćją tejże — usłys-zymy w 
nadchodzący wtorek, t. j. 20 września o go­
dzinie 19.30.

Przypominamy o naładowaniu akumulato­
rów, sprawdzeniu bateryj anodowych i o 
uprzedzeniu zaproszonych gośó, aby się nie 
spóźniali. ar.

PROGRAM RADJOWY 
na so-botę dnia 17 września.

War9zaw’a, 1111 m. Godz. 16.35 odczyt 
p. t. „Twórcy odrodzenia współczesnej Italji 
— Cavour‘, wygłosi prof. Wł. Dzwonkowski. 
Godz. 17.15 koncert popołudn owy w wyko­
naniu orkiestry domrzyetów pod dyr. Bory­
sa Zulbryckiego. Godz. 19.15 rozmaitości, wy­
głosi p. Ludwik Lawinek!. Godz. 20.30 kon­
cert weczorny. Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow­
skiego, oraz Kazimierz Szerzyński (śpiew) 1 
Stanisław’ Nawrocki (akomp.).

Kraków, 422 m. Godz. 17.15 transmrsja « 
Warszawy. Godz. 19.00 odczyt p. t. „O ■zapo­
bieganiu nerwowości u dzieci“, pogadanka 
dla rodziców i wychowawców — dr. A. Stę­
po wska. Godz. 20.30 transmisja z Wairezawy. 
Godz. 22.30 transmisja koncertu z restaura­
cji ,.Pavil1on“. '

Poznań, 280,4 m. Godiz. 20.30 koncert po­
pularny orkiestry 7 p. a. c. pod kier, kapeft. 
Sternahkiego. Sol eci: Gabrjela Krygier-Be<r- 
nacka (sopran) i Kajetan Kopczyński (bary­
ton).

Medjolan, 322.6 m. Godz. 21.00 transmi­
sja 1-go i 2-go aktu opery „Cyganerja‘- Puo^ 
cini‘ego.

NA ROK
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łącznych w zakresie lotnicśwa#

Tęcz £a1c£e 
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Rzeczy ciekawe.
DROGIE KONIE.

W Doncaster (Anglja) jeden z trenerów 
kupi konia, syna Friar - Marcuj - Ilonere. 
plącąc zań 1.300.000 franków.

A z drugiej strony lord Dewar, jeden z 
..królów wódki“ kupił źrebaka z Phadarie i 
■Sprince za 810.000 fr.

O OZEM MARZĄ NAJMŁODSZE GWIAZDY 
FILMOWE?

Bobby W’’1!, mający ukończonych 5 wio­
sen życia — nie więcej — jest bezsprzecz­
nie ciajnrtotfczą gwazdą konstelflacji kine­
matograficznej w Hollywood. Nie bacząc nu? 
swój dziecinny waek, ma on jednak jasno 
skrytalizoWMy pogląd na dalsze ko<leje wła­
snej kaejery filmiiwej, zaintorpedowany bo­
wiem w ostatnich czasach przez pewnego 
dziennikarza nowojoirskiego w sprawie pla- 
•dów na iprzyszłość, dał następującą odpo­
wiedź: „Za dwa lata będę już za duży, by 
grać rolę dzieci, usunę się więc z ekranu”.

ABY NIE BYĆ POGRZEBANYM ŻYWCEM.

Ewentualność taka przejmowała widocznie 
szaloną obawą, sir Jamesa Motha, bogatego 
obywatela Birminghamu, skoro pragnął oa 
zabezpieczyć się przed nią w niezwykły rze­
czywiście sposób. W testamencie znajduje się 
Sipecjalny paragraf, tej kwestji poświęcony, 
a regulujący ją więcej, wk radykalnie, sir 
Moth zażądał bowiem, by po śmierci:: 1)

Straszna śmierć trzech dziewcząt.
WWINNE OFIARY WYRAFINOWANEJ ZAZDROŚCI.

Klika dni temu padły w Neapolu ofiarą 
wyrafinowane; zazdrości trzy młode życia 
ludzkie. Ludwik Farnaro, zdolny i przystoj 
ny lekarz utrzymywał przez kilka, lat zażyły 
stosunek ze śpiewaczką Kastyną Scampo. 
W czasach ostatnich zauważyła śpiewaczka, 
iż* lekarz zaczyna obojętnieć i zaniedbywać 
ją. Wobec tego poczęła go śledzić. Dowie­
działa się wkrótce, że Farnaro ma zamiar 
ożenić się z piękną córką zamożnego prze­
mysłowca.

Zainterpelowiny wprost lekarz zaczął się 
wykręcać. Udało mu się nawet przysięgami i 
obietnicami uspokoić rozdrażnioną kobietę.
Można sobie wyobrazić jej wściekłość, gdy 

diwuch doktorów przyszło skonstatować jego 
zgon, 2) zakrzyknięto mu silną dawkę cjan- 
ku potasu, 3) odcięto mu, w obecności św rad 
ków, głowę, 4) zwłoki jego wraz z głową za­
szyto w worek i rzucano następnie do mo­
rza. W tych warunkach o pogrzebaniu żyw­
cem nie może już chyiba. być mowy!

CHIŃSKA MEDYCYNA.
W Europę mało o niej wiemy. Pnof. uni­

wersytetu Hubotler piszć o niej: Literatura 
medycyny chińskiej jest ogromna. Naj&tar- 
szomi dziełami są Hoang-ti, Nei-king i Nan-

w kilka dni potem wyczytała w gazecie wia 
domość o ślubie kochanka z ową panną. Na I 
miętna Włoszka zaiwrzala żądzą zemsty o- I 
krotnej. Wysłała nazajutrz pod adresem I 
panny młodej wspaniały tort czekolady, za 
truty arszennikiem...

Nie długo więc cieszył się zdrajca szczę­
ściem małżeńskiem. Na szczęście sam nie ko 
sztotwał zatrutego smakołyku, natomiast spo 
żyły go: panna ndoda, jej siostra i przyja­
ciółka. Wszystkie trzy zmarły wśród stra­
szliwych konwulsy;.

Trucicielkę aresztowano, wypiera się je­
dnak stanowczo, jakoby zatruty tort wy­
słała. ,

king, znane -w obecnej siwej postaci ;uż 200 
lat. przed Chrystusem. Z trzeciego wieku po 
Chrystasie pochodź: sławna książka o go­
rączce i klasyczne dzieło o pulsie. Medycyna 
chińska opiera się na zasadach fitozoficznych 
Diagnostyka opora się głównie na badaniach 
pulsu. Lekarze chińscy rozróżniają 27 rodzą 
jów ruchów pulsu. W terapeutyce stosuje 
medycyna chińska obok ezeregu środków 
mineralnych środki pochodzenia zwierzęce­
go lub rośWn. między mnemi dużo roślin tru 
jących. Chirurgja w znaczeniu zachodniem 
nie istnieje. Zastępują ją -zabiegi, -wykonane 

I na 300 m ejscach ciała ludzkiego przy po­
mocy długich szpilek. Stasuje się również 
masaż, ćwiczenia oddechowe i gimnastykę. 

Ludność chińska w całe nie jeetprzekonana. 
że sztuka lekarzy cłfAskfich stoi .na niższym 
poziomie aniżeli lekarzy europejskich. Kilka 
środków' europejskich znalazło jednak już 
dostęp do Chińczyków, między innemi aspi 
ryna, chinina i s-a.lve.r3an. Obok chorób epi­
demicznych napotyka się najczęściej tuher- 
kuly i choroby weneryczne, głównie kiłę. 
Natomiast nie spotyka się — w każdym ra 
zie nie często — szeregu chorób, nozpowsse 
chniouych w Europie, jak tafoes, kamienie 
żółciowe, perityptylitte itd.

Ze sportu.
WYŚCIGI KOLARSKIE. Zarząd T. S. 

„Victoria“ w Sosnowcu zawiadamia za ni­
szom pośrednictwem zainteresowanych, iż 
z przyczyn niezależnych od Zarządu wyścigi 
kohrsk.e, które P<a)-y się odbyć w Sosno w 
cu w tę niedzielę, odłożone zostały do na­
stępnej niedzieli, dn. 25 września 1927 r.

C. K. S. — K. S. „22“. W nadchodzącą 
niedzielę Czeladzki klub aportowy wyjeżdża 
do Malej Dąbrówki w cehi rozegrania kole­
żeńskich zawodów w piłkę nożną z tamtej­
szym klubem sporto-wyon ,,22“. Spotkanie 
po wyższy cdi kiuibów poprzed zi .przedmecz ich 
drugich drużyn.

dawniej

Kino-Teatr „Udziałowy".

Dziś dnia 16 i dni następnych wielka premjera potężnego sensacyj­
nego niezwykle emocjonującego współczesnego dramatu p t.

„NIEMY OSKARŻYCIEL" 
scenarjusz osnuty na tle niezmiermie popularne] w Ameryce i w 
Anglji powieści JACKA BOYLE p. t „THE SILENT ACCUJER“. re- 
żyserja: Chester M. Franklin. Rolę tytułową odtwarza zadziwiająco 
inteligentny aktor czworonożny słynny pies policyjyy Ralf, odzna-

czonv przez policję Nowego Jorku złotym medalem za tropienie 
bandytów. W roli głównej piękna i fascynująca: Ełeanor Boardman. 
Niezmiernie zaciekawiająca treść. Pies uwalnia swego pana z więzie­
nia Pies tropi i wydaje w ręce policji zbrodniarza. Hulanki bandytów 
amerykańskich w Argentynie Walka na życie i śmierć psaze zbrodn 
Program niesłychanych emocji. Ze wzglęgu na wysoką wartość ar­

tystyczną dla. dzieci ’ m>odzi*»żv fdm ^^zwolnny.
Do obrazu przygrywa doborowy zespół orkiestry Edm. Sieji.

„FRANBOLI"
Fabryka cukrów i czekolady 

w WARSZAWIE
otworzyła przy ul. Dyr^kcyjnej Nr 4

FILJĘ WARSZAWSKĄ 
zaopatrzoną w wielb asortyment 

CZEKOLADT, KARMELKÓW, MARCEPANÓW 
5879 i t. p.
Towary otrzymuje się z Warszawy bagażem 3 razy w tygodniu.

CENY FABRYCZNE.
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Zakopane-Bogówka 

willa „KOSZYSTA4* 
pięknie położona pod Odskocznią po­
leca Dokoic słoneczne z utrzymaniem . 
Dla rekonwalescentów nadzór lekar 

8ki, opieka troskliwa. 5840

| Drobne ogłoszenia. [

Kupno i sprzedaż.

potrzebna zdolna panienka do haftu
* specjalnie monogramy. Małachow. 
sklego 2 vis a vis Banku Polskiego.

5944

Pilny chłopiec du oosług potrzebny.
Zgłaszać się po 7 wieczór do 

sklepu Zieleńca w „Rozwoju". 5947 
Poszukuje panny do kurblowania tak 

zwane tamborowanie i do haftu 
maszynowego i ręcznego. Katowice. 
Poprzeczna 5, Józef Szymik. 59c6-3 
potrzebna zdolna bufetowa ze iwla- 
* dectwami Bufet H klasy w So- 
snowcu. 5928

Slusarz—narzędzlarz który pracował 
w fabryce łańcuchów potrzebny. 

Oferty „Par* Poznań. Aleje Marcin­
kowskiego 11 pod „55,382“ 5917

I I
Zgubione dokumenty. |

fortepian krótki sprzedam. Oglądać
1 od 3-4 Sosnowiec, Piłsudskiego 
14 II piętro 5842-3
Il/ydzlerżawię lub sprzedam dom 

woloy, plac duży przy torze ko­
lejowym. Zawiercie, Piaskowa 20. 
Ostrowski. 5942-2

Futro męskie „Elki" w dobrym Sta­
nin do sprzedania. Wiadomość: 

Sosnowiec ul. Dębi ńska 13 oficyna 
111 piętro, m 14 od 4 — 5. 5943
Maszynę do szycia bębeokową Sm- 

gera sprzedam tanio. Sosnowiec 
Narutowicza 20, Ludwik Harlak.

5946-2

Posady i prace.

Różne. I 
j 

piękny dywan przedwojenny 3 x 4
* ładny mahoniowy garnitur salono ! 
wy poleca Centralny 5kład mebli no- { 
wych i używanycn B. Błotniewski. 1 
3 Maj 7.__________________ 5935-2 |

Lokale.

Poszukuję pokoju umeblowanego w 
śródmieściu lub w pobliżu śród­

mieść a. Łaskawe zgłoszenia pod VU- 
rzędniczka" do administrac|i Kuriera, 
Sosnowiec. 5948
Vklep z mieszkaniem zaraz wolny 

w Sosnowcu w dobrym punkcie.

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI. 
PLAMY. WĄGRY OPALEHUŃE 
ilMARSZCZKI NATWARIY’ 

więc < 
,-ęjL UŻYWAJ BEZRTEC1OWECC 

KREMU METAMORFOZA
.. PIEG0L'7z KOŁUTKIthl ■■

WAalarzy pokojowych zdolnych po- 
szukuje firma L lirschlag. Kato- 

wicę—Bogucice, ul. Żółkiewskiego 2. 
__________ ___________ 5891-3

Kucharka dobra umiejąca doić kro­
wę — zaraz potrzebna Wojkowi­

ce Komorne przy kościele, poczta 
Grodziec, koło Będzina Unierzyska. 
________________________ 5881-3 
Ćłużąca samodzielna do samotnego 

pana potrzeona od 1 października. 
Katowice, Słowackiego 19 11 piętro.

______  ________ 5938 2 niniejszego pisma. 5820

IZrajewsIrt Stanisław zgubił papłeff 
1V wojskowe oraz Indeks akademie* 
kt, które anieważoia._____ 5905-3
Jan Winter, oficer rezerwy, unieważ' 

nia zgabioną ks ążecżkę wojakowi 
wydaną przez P K U Sosnowiec.

5908 _
Dypka Wojciech unieważnia zgubló' 

ny dowód osobisty wydany prze* 
Starostwo Będzin._____ 5§85 -3
A lfred Mor zgubił książkę wojsko- 
™ wą wydaną przez PKU. Sosno­
wiec. 5878-3 _
11/lktorja Kłos zgubiła książkę Kaś/ 
” chorych wydaną w Sosnowcu.

__________ 5937^

Sosiasz Paweł zgubił książkę Kasy 
Chorych 5934

'Tomzik Jan unieważnia zgubiona 
* książeczkę wojskową wydana 

przez PKU Częstochowa. 59^3^ 
pak Julian zgubił kiążeczkę KasV 
1X chorych, wydaną, przez Akc ToW- 
„Zawierć^8 w Zawierciu. 5929-2
Wruutozea ^<<up zguoi* Książeczki 
1 wojskową, wydaną przez PKU S0' 
snowiec I dowód osobisty zagranica* 
ny. 5932-2
Clchofi Władysław zgubił kartę m? 

billzacjl, wydaną przez K O r 
18 baon 5918
IlTanda Majchercwyk zgubiła ksiąf- 

kę Kasy chorych. 5929 „
Malińskiemu-Ma"rjanow! skradzloo0 
11 ksiątkę wojskową wydaną prze* 
PKU. Sosnowiec, pobytkartę wydaflk 
przez kop Wiktor Milowlce. 59ML,

Adamowi Niewada skradziono Tśir 
źeczkę wojskową I Martt; mobili' 

zacji wydane przez PKU. Sosnowiec 
książkę Kasy chorych._____ 5924_

Franciszek Rozwal zgubił dowód®* 
sobisty wydany przez gm. Niw*?

1 kartę zwolnienia wydaną przea 
U- Sosnowiec. 5917
rjybich Bolesław zgubił kartę reje 

stracyjną wydaną praez magistr* 
m. Sosnowca i kartę pobytu wydań 
przez Walcownie Renarl____ 5923

I I

I I

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 351. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 2E1.

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 
W tekście . . . ............................................................................35.
W tekście, w kronice ...... • ... 50,
Za tekstem............................................................................. 5 . 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm 1-łam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 

. . . . . . • . (do 80 „ ) 25 .

. .............................................................. (flo 100 . ) 30 ,

. . ..... . (ponad 100 w.) 35 .

GŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów JO gr. za każdy wyrar, powyźH 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz." Najmniej 1 zł. Matrymonialna 
15<r. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójni*. 

Zagraniczne 400 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe* 
Za terminowy druk, oraz.za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Kaja 27.
udV.'CV: So. A’>ó.

Grodzice, Bsizinsh
iBedoklor: TADEUSZ OPioła.

«>«->- ee»AKC)A: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. I? a REDAKCJA i i ul. Andrzeja 1/1, p.
ył-fcy. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. cCM. 1 Ajl -Ctz ats - ADMINISTRACJA 1 Telefon Nr. 23-04.

Filje i agentury wlases: Będzin, Kaiaclwkiego 7.
Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska 1.


